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aciole Walki ma przedmieściach Madrytu 
Wojska gen. Franco w okolicach Cuatrovientos 

  

SEVILLA, 5.11. Gen. Queippo de 
Liano, w przemówieniu, jakie wygło- 
sił wczoraj przez radio, przedstawił 

przebieg walk, jakie toczyły się w 
bezpośrednim sąsiedztwie Madrytu. 

Dzień wczorajszy, zdaniem jego, był 
wielkim dniem dla wojsk powstań- 
czych. Jak wiadomo, na odcinku 
Mostolez musiały one odeprzeć gwał- 

towny atak wojsk rządowych. Pod- 
czas kontrataku zdobyto 8 tanków, 
pochodzenia sowieckiego. Powstańcy 
zajęli przedmieście Madrytu Caba- 
banchel. Wojska rządowe wycoiały 

się do do Casa de Campo. Samoloty 
powstańcze bez przerwy bombardo- 

wały ustępujących. 
Powstańcy zajmują obecnie miej- 

scowość Leganes, gdzie znajduje się 
krańcowa stacja linii tramwajowej, 
podążającej do Madrytu. 

Wojska powstańcze posuwają się 
naprzód w dalszym ciągu i znajduj 
się w odległości zaledwie 1 kilome- 
tra od lotniska Cuatrovientos, ina- 
czej mówiąc, są u wrót Madrytu 
i zajęły już jego prz ścia, 

Na froncie południowym Madrytu 
poczyniono również postępy. Роро- 
iudniu zostało zajęte lotnisko i wios- 
ka Getaie i Cerro de los Angelos. 

Generał dodał, iż nawet stacja 
radiowa iederacji generalnej robotni- 
ków przyznała wieczorem, że sytu- 
acja tu jest bardzo krytyczna. 

* KATOWICE, 5.11. Rozpoczęły się 
tu dziś uroczystości, związane z 
otwarciem 3-go Zjazdu Prawników 
Polskich, w którym bierze udział 
około tysiąc uczestników. 

O godz. 9-ej rano w kościele Ka- 
tedralnym odprawione zostało uro- 
czyste nabożeństwo, celebrowane 
przez biskupa Adamskiego, poczem 
uformował się pochód, który ruszył 
па plac Wolności, gdzie delegacja 
zjazdu złożyła na płycie Nieznanego 
Powstańca wieniec. 

Uroczyste otwarcie zjazdu nastą- 
piło o godz. 15, w obecności min. 
Grabowskiego w auli Śląskich Tech- 
nicznych Zakładów Naukowych. Au- 
la wypełniła się szczelnie uczestni- 
kami zjazdu oraz przybyłymi na ot- 
warcie przedstawicielami władz. 

jdują rząd z udziałem 4 ministrów anarchi- 

W tym momencie wybuchł kryzys 

rządowy. Rząd obecny znajduje się 

właściwie w rękach anarchistów z 

federacji anarchistycznej iberyjskiej 

i koniederacji narodowej pracy. 
MADRYT, 5.11. Według inior- 

macyj Havasa, nad przedmieściami 

Madrytu bez przerwy unoszą się sa- 

moloty powstańcze, Ze wszystkich 

stron rozlegają się odgłosy syren, 

alarmujących ludność, która jednak- 

że zachowuje się zupełnie spokojnie 

i nie ukrywa się nawet do schronów, 

pomimo bombardowania. Na przed- 

mieściu samoloty powstańcze rzuciły 

wczoraj liczne bomby. W powietrzu 

rozegrały się kilkakrotnie walki po- 
między eskadrą powstańczą a rzą- 

dowymi samolotami myśliwskimi. 

NOWY RZĄD CZERWONY 
W. HISZPANI. 

MADRYT, 5.11. Powstał nowy 
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"stów syndykalistów. Na czele jego, 
jak dotychczas, stoi Largo Caballero, 

który zachował również dla siebie 
tekę ministra wojny. W nowym rzą- 

dzie, prócz komunistów i socjalistów 

są również reprezentowani nacjona- 
liści baskijscy, łewica katalońska 
i stronnictwa republikańskie. Skład 
nowego rządu jest następujący: Lar- 
go Caballero — prezes rady mini- 

strów i minister wojny (socjalista) 

sprawy zagraniczne — Alvarez de 

Zjazd zagaił przewodniczący ko- 
mitetu organ. prof, Lutostański, za- || 

znaczając, że zjazdy prawnicze mają 

na celu służenie nauce i wydoskona- 

leniu praw Rzeczypospolitej. Nasze- 

mu pokoleniu prawniczemu przypa- 
@о 'w udziale dokonanie wielkiego |? 

dzieła jednolitego prawodawstwa 
polskiego. Następnie prof. Lutostań- 
ski zaprosił do objęcia przewodnic- 
twa prof, W. Makowsikiego. 

Pierwszy zabrał głos przewodni- 
czący komitetu wykonawczego sę- 

dzia Sądu Najwyższego Rappaport. 

Następnie przemawiał  przewodni- 

czący miejscowego komitetu Frendl, 

wojewoda dr. Grażyński i prof. dr. 

Makowski- 
O godz. 16 rozpoczęło się dłuższe: 

przemówienie p. ministra sprawiedli- 

wości Grabowskiego. 

(ELTA SSG TTK AS IS TEST AAS RASTI INRI 
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Wspaniały nowoczesny gmach Min. Spraw Wewnętrznych w Waszyngtonie 

dowany kosztem it 
m w 

  

wybu - 
milionów dolarów. 

i |» 

-Tiut Bramników Polskich 

Vayo (socjalista); marynarka i lotnic- 
two — Prieto (socjalista); finanse — 
Negrin (socjalista), oświata — Her- 
nandez (komunista); sprawiedłiwość 
— Garcia Oliver (anarcho-syndyka- 
lista); sprawy wewnętrzne — Ga- 
larza (socjalista); ministerstwo pracy 
— Anastasio de Gracia (socjalista; 
rolnictwo — Iribe (komunista); ro- 

bety publiczne — Just (lewica repu- 
blikańska); ministerstwo komunika- 
cji — Giner de los Rios (unia repu- 
blikańska); przemysł — Juan Peiro 
(anarcho - syndykalista); handel — 
Juan Lopez (anarcho - syndykalista); 
ministerstwo zdrowia — pani Frede- 
riga Montseny (anarcho-syndykalist- 
ka); ministerstwo propagandy i pra- 
'sy — Carlos Espla (lewica republi- 
„kańska). Prócz tego w skład gabi- 
j netu wchodzi trzech ministrów bez 
! teki: Giral, reprezentujący lewicę re- 
publikańską, Irujo — nacjonalista 
baskijski oraz Aiguade, przedstawi- 
ciel lewicy katalońskiej. 

MADRYT I JEGO 
i 

i 

ranjuez   
UEN a Išks ST  sii is KE DŁ KRAK WOCEZ 

Ordery dla opozycji? 
Katowicka „Polonia” pisze: 
W związku ze Świętem Niepod- 

ległości, ogłoszona będzie lista od- 
znaczeń. Jak słychać w roku bież. 
odznaczenia te stosowane będą w 
znacznie szerszym zakresie i obej- 
mują nawet osoby zasłużone, które 
w stosunku do rządu były w opozy- 
cji Lista odznaczonych obejmować 
ma 4,000 nazwisk. 

Kronika telegraficzna 
** Wczoraj dokonał cesarz japoński 

uroczystego otwarcia nowego gmachu par- 

lamentu. Budowa tego gmachu trwała 17 
ilat. Koszty jej wyniosły 25 milionów jen. 

** Poraz pierwszy w historii Stanów 
Zjednoczonych, Polak został obrany na wi- 

| cegubernatora stanu Michigan. Został nim 
„p. Leon Nowicki, 
i ** Francuski senator Henri Haye (z gru- 

py Alliance democratique) złożył wniosek, 

wzywający rząd do dokończenia conajmniej 

rewizji paktu. francusko - sowieckiego lub 

nawet wypowiedzenia go, 

i ** Niektóre dzienniki zagraniczne do- 
niosły, że dnia 3 bm. podpisać miano układ 
włosko - niemiecki, przyznający Niemcom 
koncesję na plantacje bawełny i eksploa- 

tację kopalń miedzi w Abisynii. 

** W Rio de Janeiro, kilku wydalonych 

z wojska oficerów próbowało wywołać roz- 

ruchy komunistyczne. Zamachowców poko- 

"nał oddział wojska. 
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LONDYN, 5.11. W toku debaty 
nad orędziem królewskim, otwiera- 
jącym nową sesję parlamentu, toczy- 
ła się dziś w lzbie Gmin dyskusja o 
polityce zagranicznej W. Brytanii. 

Dyskusję tę zagaił min. spr. zagr. 
Eden. Podkreślił on przedewszyst- 
kim ponownie, że zasadą kierowni- 
czą rządu brytyjskiego w polityce 
międzynarodowej pozostaje nadal 
wierność dla zasad Ligi Narodów. 
To stanowisko zasadnicze nie ozna- 
cza bynajmniej, aby W.Brytania bro- 
miła obranej struktury Ligi. Zdaniem 
rządu brytyjskiego, należy wziąć pod 
uwagę przy rozważaniu tej sprawy, 
realne czynniki Realnym czynni- 
kiem jest wiara, że zasady Ligi Nar. 
są najlepsze z dotychczas znanych w 
dziedzinie regulowania spraw mię- 
dzynarodowych  Realnym czynni- 
„kiem jest również wyraźne podkreś- 
jlenie, że W. Brytania nie ustąpi wo- 
„bec nikogo w obronie swoich upraw- 
nionych interesów, 

Mówiąc o Francji, min. Eden pod- 
| kreślił, że współpraca Irancusko- 
Ibrytyjska jest tak ścisła i tak ser- 
;deczna, że trudno przypomnieć so- 
bie okres, w którym stosunki te by- 
łyby lepsze, niż dzisiaj. 

Przec do omówien'a sto- 
sunków z Niemcami, zaznaczył, że 

  
nimi tak samo przyjaznych stosun- 

„ Ostateczne wyniki w 
| amerykańskich 

zestawia je z wynikami z roku 1932. 
Roosevelt, który był wówczas kontr- 
kadydatem Hoovera, zwyciężył w 42 
stanach, rozporządzających 476 gło- 
sami w kolegium wyborczym. Hoo- 
ver miał przewagę w 6 stanach, w 
ikolegium wyborczym posiadał 59 
zwolenników. W obecnych wybo- 
rach prezydent Roosevelt, jak wia- 
domo, zwyciężył w 46 stanach, roz- 
porządzających w kolegium or- 
czym 523 głosami. Landon, który 
przeszedł tylko w dwóch stanach: 
Mate i Vermont, miał w kolegium 
wyborczym tylko 8 elektorów. 

W. kołach politycznych, zbliżo- 
nych do Białego Domu, przypuszcza- 
ją, iż niesłychane zwycięstwo Roo- 
sevelta będzie miało poważne na- 
stępstwa w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej zarówno jak i w stosun- 

"kach Stanów Zjednoczonych z in- 
'nymi krajami. Mało prawdopodob- 
nym jest, by prezydent Roosevelt 
mógł w wydatny i skuteczny sposób 
interweniować w najbliższej przy- 

szłości w polityce zagranicznej. Jed: 
nakże już obecnie, według Havasa, 
w kołach zazwyczaj dobrze poinfor- 
mowanych twierdzą, iż Roosevelt 

praśnąłby zmienić ustawę o neutral- 
ności, wygasającą w miesiącu łutym 
w tym sensie, by nie stosowano jej 
bezapelacyjnie w jednakowym stop- 

niu ido napastnika i do ofiary agresji. 

Na ogół panuje przekonanie, iż Sta- 
my Zjednoczone zaczną znowuż od- 

Prowokatorzy 
We czwartek 29 października w 

> Oh wtargnęła na 

, W. w Warszawie grupa pro-   wokatorów, którzy usiłowali wywo- 

łać zajścia. 
Wiceprezes „Bratniej Pomocy” 

'p. Łazarewicz przeciwstawił się im, 

  

kw, jak o tem w stosunku do W.Bry- 
tanii zapewniono ze strony Niemiec. 
Poddając krytyce niedawne wystą- 
ienia ministrów Goeringa i 

| belsa, min. Eden oświadczył, że w. 
Brytania w żaden sposób nie prz 
stanie na to, aby składano na nią od- 
powiedzialność za trudności gospo- 
darcze Niemiec. W. Brytania poży- 
czyła Niemcom od czasu wojny co- 

' najmniej taką sumę, jaką otrzymała 
'ed Niemiec w postaci odszkodowań. 

Omawiając stosunki W. Brytanii 
z Włochami, min, Eden przyznał, że 
ułożyły się one wskutek wojny wło- 

sko - abisyńskiej, niekorzystnie i w 
dalszym ciągu istnieją trudności. Po- 

legają one na tym, że oba rządy po- 
siadają zupełnie odmienne pojęcie o 
zasadach, jakie należy stosować przy 
regulowaniw spraw  międzynarodo- 
wych. Brytyjski minister spraw zagr. 

z naciskiem oświadczył, że swoboda 
wejścia na morze Śródziemne i przej- 

(ścia przez nie, nie jest bynajmniej je- 

dynie kwestią wygody i skrócenia 
drogi dla W. Brytanii, jak to twier- 

dzi szef rządu włoskiego: Przy pota- 

kiwaniach całej izby, min. en 

oświadczył, że morze Śródziemne jest 

główną arterią komunikacyjną bry- 
tyjskiego Comonwealth i stanowi dla 
imperium sprawę najbardziej żywot- 

' 

ełagun W. Brytania pragnie utrzymania z ną i istotną. 

yborów 
grywać większą rolę w dziedzinie 
międzynarodowej. Sprawa konteren- 
cji światowej, na której byłyby po- 

| ruszone przede wszystkim zagadnie- 
nia gospodarcze, znajduje coraz wię- 

"cej zwolenników w kołach poli- 
tycznych. 

Strajk marynarzy 
w U.S.A. 

NOWY JORK, 5.11, Strajk robot- 
mików portowych objął już prawie 
wszystkie porty Stanów Zjednoczo- 
nych, powodując straty, obliczone na 
500.000 dol. dziennie. Poczta zagra- 
niczna odchodzi z dużym opóźnie- 
niem 

„Raj” zamienił się 
NA WIĘZIENIE. 

Z Kowna donoszą: Aresztowano 
w Moskwie, pod zarzutem udziału w 
opozycji „trockistowskiej” znanego 
komunistę litewskiego Kasper Jtis, 
skazanego swego czasu na Litwie na 
karę śmierci za działalność komuni- 
styczną i morderstwo, następnie zo- 
stał wymieniony na księży litew- 
skich, uwięzionych w Sowietach. 

ZLITWY. 
LITWINIZACJA NAZWISK 

NIE NAST. 
RYGA, 5.10. Rozporządzenie rzą- 

du litewskiego o przymusowej litwi- 
nizacji nazwisk, zostało przez radę 

ministrów anulowane. 

na S. 6. 6. W. 
żądając natychmiastowego opuszcze* 
'nia uczelni. W odpowiedzi na to pro 
|wokatorzy rzucili się na niego z Ka- 
„stetami. Świaldkowie zaścia — stu- 

idenci S.G.G.W. obezwładnili na- 
r przy których znaleziono 

agnet i granat ręczny. ; 

    
  



  

  

Prawda też bywa zajmująca 
Bodaj to zdolność uproszczania i 

zaokrąglania zarazem! Uposažony 
jest w nią niewyczerpanie wielo- 
krotny mój przeciwnik na bosku 
dziennikarskim p. Cat-Mackiewicz. 
Gdy cię sportretuje, sam się nie po» 
znasz! 

Oto tak sobie w kilku słowach, z 
lekkiego pióra, wspomni (wil. „Sto- 
wo“ nr. 293): 

— ..politykę zagraniczną a la 
prof. Stroński, politykę sojuszu z 
Frontem Ludowym Francji, Czecho- 
słowacją, Rosją sowiecką, przeciw 
Niemcom, Włochom, Hiszpanii... 

Zacznijmyż prostować po kolei. 
Dlaczego p. Mackiewicz nie napi- 

sze, zgodnie z prawdą, że ja jestem 
za polityką sojuszu z Francją, lecz 
woli napisać, niezgodnie z rzeczywi- 
stością, że jestem za polityką soju- 
szu z Frontem Ludo , Francji? 

Za sojuszem z eat byłem 
zawsze, od początku naszej odro- 
dzonej polityki państwowej. A na 
czele rządu stali w tych czasach Cle- 
menceau, Millerand, Poincare, Tar- 
dieu, Laval. Nie opierali się oni o 
front ludowy lub wogóle o lewicę, 

Może jednak p. Cat-Mackiewicz 
chce powiedzieć: 

— Ale teraz, kiedy jest front lu- 
dowy we Francji, nie należy być na- 
dal za sojuszem z Francją, 

Jeśli tak, to może byłoby rzeczą 
bardziej właściwą, gdyby p. Cat- 
Mackiewicz — pozostawiając mnie 
w spokoju — zwrócił swe żale w 
stronę tych, którzy na odpowiedzial- 
nych stanowiskach państwowych 
wzmacniają sojusz polsko - francuski 
właśnie obecnie, za czasu frontu łu- 
dowego we Francji, wołając w nie- 
Bacy: 

— Bardzo to źle, że generalny in- 
spektor sił zbrojnych i przewidziany 
wódz naczelny, gen. Rydz-Śmigły, 
pojechał w odwiedziny do Francji, 
gdzie odbywał narady z pp. Blum'em. 
Delbos'em i  Daladierem, celem 
wzmocnienia sojuszu polsko - fran- 
cuskiego w dobie, gdy t. zw. front 
ludowy jest u steru władzy we Fran- 
cji. 

Ja i teraz mówię: 
— Bardzo to dobrze, że gen. 

Rydz-Śmigły dokonał tego dzieła, 
niezmiernie pożytecznego dla Polski. 

Jeżeli p. Cat-Mackiewicz lęka 
się bąkać cośkolwiek przeciw dzia- 
łaniom gen. Rydza-Śmigłego w za- 
kresie polityki zagranicznej pań- 
stwa, skłonny jestem do wyrozumia- 
łości najdalej idącej. 

Ale, w takim razie, niechaj przy- 
najmniej woła: 
— Dlaczego p. minister spraw za- 

granicznych płk. Beck, który boczył 
się na Francję za rządu Tardieu i 
Laval'a, opierających się o prawicę i 
środek, teraz nawiązuje lepsze sto- 
suniki z Francją właśnie pod rządem 
frontu ludowego? 

Ja i teraz mówię: 
— Lepiej późno niż nigdy! 

Chociaż zatem wyrozumiałość mo- 
ja, wobec kłopotów p. Cat-Mackie- 
wicza, skłonna jest do wielkiej roz- 
ciągliwości, muszę zapytać: 

— Skądże to za to, że gen. Rydz- 
Śmigły, a u jego boku p. minister 
spraw zagranicznych plk. Beck, 
wzmacnia sojusz polsko - francuski 
właśnie w okresie rządów frontu lu- 
dowego we Francji, p. Cat-Mackie- 
wicz godzi we mnie, zamiast im wy- 
taczać sprawę? 

I jeszcze jedno: ! 
Oto bowiem okazuje się naocznie | 

i dowodnie, że ja, będąc za sojuszem / 
z Francją zawsze, bez względu na to, ' 
jakie stronn'ctwo jest tam u władzy, ' 
stoję na gruncie t. zw. państwowości, | 
a p. Cat-Mackiewicz, uzależniając | 
potrzebę i uznanie sojuszu z Francją 
od tego, jakie stronnictwo jest tam u 
władzy, stoi na gruncie t. zw. partyj- 
nictwa, tylekroć przeklętego. 

Idźmy dalej. 
Dlaczego p. Cat-Mackiewicz m6- | 

wi, że ja jestem za sojuszem z Cze-| 
chosłowacją i z Rosją narówni z so- | 
juszem z Francją? Jestem za przy- | 
jaznymi stosunkami z Czechosłowa- | 
cją, która stoi wraz z Polską na grun | 
cie obrony stanu rzeczy w Europie ; 
po wojnie światowej, oraz za poko- 
jowymi stosunkami z Rosją, która | 
dzisiaj potrzebuje pokoju w Europie, 
oraz jestem za przeciwidziałaniem 
napadowi wysiłkiem zbiorowym, talk 
że z udziałem Czechosłowacji i Rosji. | 
Dlaczego jednak p. Cat-Mackiewicz 
zamiast" spierać się z tem, co jest 

moim poglądem, sp era się z poglą- 
dem wmawianym we mnie? 

Także sprawa Włoch nie przej- 
dzie p. Cat-Mackiewiczowi gładko. 

Bo przecież ja nietylko wogóle . 
mie jestem przeciw Włochom, ale 
bywało, że.byłem bardzo za Wło- 
chami, np. gdy -Mussolini. najostrzej. 
wystąpił przeciw Anschlussowi Au- 

  

strii, posyłając dywizje na granicę w 
lecie 1934 po zamordowaniu ś, p. 
kanclerza Dollfussa, a p. Cat-Mac- 
kiewicz był przeciw Wiłochom, jako 
stały zwolennik Anschlussu Austrii 
przez Niemcy. 

Również w sprawie Hiszpanii 
stale mówiłem, zajmując się tym 
zresztą znacznie wcześniej niż p. 
Cat-Mackiewicz, iże nieszczęściem 
byłoby tam zwycięstwo lewicy prze- 
ciw obozowi katol.cko-narodowiemu. 

Więc, jak dotąd, same wymysły, 

Edi“ grupa // Я/г dada A 2 
i chorobami 
z przeziębie: 
ма Е 
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Nie wiem jak nazwać Was; ma- 
rzycielami, czy ludźmi przewrotny- 
mi? Jesteście wzniośli, śmieszni, 
ograniczeni lub złośliwi? Nie wiem. 

|Jeżeli propagujecie „pokój” ; roz- 
brojenie 'w kraju, wystawionym na 
ataki drapieżnego sąsiada, jakże 
Was wtedy nazwać: szalbierzami, 

wiem zbrodni pomagacie.., : 
Gdy w atmosferze kawiarnianej 

snujecie sobie miraże życia, pozba- 

2 za kulis obo 
Warszawskie „ABC', które — 

jak się zdaje — jest dobrze poinfor- 
mowane o tem, co się dzieje w: obo- 
zie sanacyjnym, podaje informacje o 
nowej grupie w obozie sanacyjnym, 
nazywając ją „grupą Juraty”. Razem 
z poprzedniemi jest w obozie sana- 
cyjnym tych grup rzekomo aż dwa- 
naście. 

Informator „ABC” oświadczył, co 
następuje: 

Ostatnio do coraz większych wpływów 
dochodzi grupka, o której mało się mówi. 

do niej: Bracia Krzewscy, p. Borek-Bo- 
recki, mjr. Lewin, płk. Ścieżyński. Grupa 
ta zgadzała się koncepcją organizacji total- 
nej, pod warunkiem zapewnienia sobie w 
niej totalnych wpływów. Jest to w ogóle 
grupa ogromnie interesująca... 

Naturalnie nie zniknęła i grupa 
pułkownikowska. 

— Grupa ta ostatnio stała się czymś 

innym, niż grupa „Juraty“ Ściśle mówiąc 

grupa „Juraty“ oddzieliła się sprytnie i 
przezornie od grupy pułkowników, do któ- 
rej obecnie trzeba zaliczyć pp. Sławka, 

  
Kozłowskiego, Schatzla, Brzęk-Osińskiego 
i Prystora. 

Poza tym są znane już ugrupowania 
„naprawiaczy”, któremu obecnie  przewo- 
dzą pp, Grażyński, Szwedowski, Jerzy Szu- 
riś, B. Srocki i St. Paprocki, grupa „Zarze- 
wiaków*, do której zalicza się dwóch mi- 

nistrów. 
Utarł się zwyczaj puszczania plotek na 

Zniesienie 3 
W. związku z posunięciami oszczę - 

dnościowymi, rozeszła się pogłoska 
o zamiarze rządu skasowania w naj- 
bliższym czasie trzech województw, 
a mianowicie kieleckiego, stanisła- 
wowskiego i nowogródzkiego, które 

zdrajcami, czy zbrodniarzami? albo- 

Mam na myśli t. zw. grupę „Juraty“. (Naz- i 

wa pochodzi od znanego luksusowego ho- j 25 ° ю : 
telu na pėlwyspie helskim, ktėry naležy do bitne, ko wspaniałej tradycji rewolucyjno 
niektórych członków tej grupy). Wchodzą bojowej, a tak że osoby zajmujące dziś wy- 

zupełnie dowolne, dla... dogodności 
sporu, 

A teraz jedyna prawda w zarzu- 
tach p. Cat-Mackiewicza, 

To:prawda, že nie chcę, by Pol- 
ska szła z Niemcami, w obecnym 
stanie rzeczy, 

Ale dlaczego? 
Oto dlatego, że, by iść z kimś, 

trzeba przede wszystkim wiedz eć, 
dokąd on idzie. A tego Niemcy na- 
wet nie tają dzisiaj. Idą na polski 
Śląsk, urządzając tam spisek celem 
oderwania go od Polski, idą na 

, Gdańsk, celem zerwania jego łącz- 
ności z Polską, a przyłączen e go do 
Rzeszy, idą na wschód, czyli przez 
Polskę i z okrążeniem Polski doko- 
ła, tak że jej niepodległość stałaby 
się urojeniem. Rzeczywiście, nie są- 
dzę, by Polska mogła iść z Niemca- 
mi w taką podróż dz 'ejową. I tej róż- 
nicy w poglądach moich i p. Mackie- 
wicza nigdy się nie zaprę, 

Stanisław Stroński. 

  

Odprawa pacyfistom 
wionego widoku żołnierza, ówiczeń 
'wojskowych, tężyzny i gotowości 
obronnej — to wy, razem z tymi mi- 
rażami jesteście tikc;ją, bez żadnego 
c.ężaru gatunkowego, nicością. 

| Historia mie posuwa się w takt 
serenady, czy tanga. Historia idzie 
rytmem wojskowego marsza. 

Gdy drapujecie się w togę „apo- 
stołów pokoju” dlaczego w takim ra- 
zie speiniacie rozkazy poapalaczy 
Europy, którzy niosą wszędz.e ogień, 

| GÓR WACC a i E Si DKA TKO ATB IPS LS e S 

ZU sanacyjne$0 
temat wojskowych. Nie chciałbym tej me- 
tody stosować. Dlatego wspomnę jeszcze 

tylko o grupie Pracy, rekrutującej się z 

dawnych socjalistów, jak pos. Bobrowski i 

z „naprawiaczy*, dalej o grupie działaczy 

społecznych, która jest ekspozyturą napra- 
wy, o trzech grupach ludowych: 1) ludowcy 

pułkownikowscy, Kielaka i Sobczyka, 2) ka- 
dzichłopy —- Waleron i Wyrzykowski, 3) 

| dawne Wyzwolenie — Malinowski i Róg, 
ji konserwatystach. 

| „Wreszcie są dwie grupy o charakterze 
jakby narodowym, to zn. o grupie „Jutra 

| Pracy”, oraz o drugiej gfupie bardzo mało 
znanej, do której należą osobistości wy- 

bitne stanowiska. 

- Razem tedy, wedlug „ABC“ ma- 
my. w obozie prorządowym sporą 
liczbę 12 grup. 

Kto wyjrał? 
LOSOWANIE 3 PROC. 

POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 
We wczorajszym losowaniu 3 proc. pre- 

miowej pożyczki inwestycyjnej, główne wy- 
grane padły na Nr. Nr. (pierwsza liczba se- 
ria, druga obligacje): 

zł. 500.000 — 18493 —14; 

zł. 100.000 — 2369 — 14; 

zł. 50.000 — 10452 — 45; 

po zł. 10.000: 172—10, 598—10, 1086—1, 

2559—42, 3239—43, 4244—44, 4179—36, 

5011—47, 5039—22, 7186—17, 

17767—15, 20435—12, 22743—33. 

województw 
miały by być przyłączone do sąsied- 
nich okręgów administracyjnych, Z 
tego powodu wystąpiły z protestami 
organizacje regionalne. Protest zgło- 
siła m. in. Izba Przemysłowo - Han- 
dlowa w Sosnowcu. 

Chaskielewicza badali psychiatrzy 
Zabójca wachmistrza Bujaka z 

Mińska Maz. żyd Juda Chaskiele- 
wicz został zbadany przez trzech le- 
Ikarzy psychiatrów, którzy wydali 
opinię o jego poczytalności. › 

Jak wiadomo, żydzi usiłują zro- 
bić z Chaskkielewicza war.ata, aby w 
ten sposób zmniejszyć jego winę. 
Opinia lekarzy nie jest jeszcze zna- 
na. 

Nałogowy tramp 
30 tys. mil m»rskich przejechał bez biletu 

Do portu gdyńskiego odstawiono swoó- 
istego rekordzistę jazdy na gapę. | 

Policja szwedzka deportowała do Pol- 
ski niejakiego Franciszka. Puca, który w 
ciągu ostatnich miesięcy przebył bez biletu 
olbrzymią odległość blisko 30.000 mil mor- 

skich. : 

+ 

Puc, ukrywając się bez biletu na stat- 
kach pasażerskich i towarowych, zdołał 
przebyć trasę: Gdynia, Quebeck, Londyn, 
Sztokholm, Geteborg. 

Schwytany zostal wreszcie w Szwecii 
za włóczęgostwo i wydeny w ręce policji 
polskiej. Puca czeka proces za nałogowe 
podróżowanie bez biletu. 

13895—6, | 

Każdy prawie drobny rolnik po 
kilku A przejażdżki po roz- 
mokłych, błotnistych drogach—bar- 
dzo niechętnie wybiera się jesienią 
z domu do miasteczka — zwłaszcza, 
że w gospodarstwie jest jeszcze (dużo 
do zrobienia. 

Licząc się z tymi trudnościami 
rolnika 'w okresie jesiennym Mini- 
sterstwo Skarbu wprowadziło w ro- 
ku bieżącym Poddaj jak to było 
na wiosnę, duże ułatwienie dla drob- 
nych rolników przy dobrowolnym 
płaceniu jesiennej raty podatku 
gruntowego. 

I tak w czasie od 15 listopada do 
19 grudnia r. b. z urzędów skarbo- 
wych na Wileńszczyźnie rozjadą się 
do wszystkich gmin urzędnicy, któ- 
rzy będą zbierać jesienną ratę po- 
datku gruntowego za rok 1936 nie 
pobierając od tej należności ani od- 
setek (procentów) za zwłokę ani 
żadnych kosztów egzekucyjnych 
chociażby termin wskazany w naka- 
zie płatniczym upłynął. 

  
miecz, zniszczenie i najdziksze be- 
stialstwo? 

Dlaczego z haslem „pokoju“ nie 
wkraczacie w jaskinie zbrodniarzy, 
ale usypiacie spokojnie of.ary, aby: 
zbródtiarięcz nie mogły stawić opo- 
ru? 

A może wy nie rozumiecie pew- 
nych faktów (choć uważacie się za 
„elitę”' ludzkości), nie widzicie, co się 
wokół was i w świecie dzieje? Wte- 
dy, ha! wtedy — jeśli nie stać was, 
aby się od historii czegoś nauczyć, 
zamiknijcie się w' ścianach własnych 
mieszkań i nie popisujcie się błazeń- 
skimi występami niepowołanych a- 

Komunikat podatkowy dla rolników 
W jaikich dniach i w jakim miej- 

sou będzie w gminie taki urzędnik 
skarbowy, każdy rolnik już za kilka 
dni przejd tym będzie mógł dowie- 
dzieć. się u swego sołtysa lub. w za- 
rządzie gminnym. 
Tym urzędnikom skarbowym moż- 

na będzie wpłacić nie tylko jesienną 
ratę podatku gruntowego, ale rów- 
nież i wszystkie inne bieżące i za- 
ległe podatki skarbowe, np. daninę 
majątkową lub podatek dochodowy, 
a także zaległe podatki gminne i 
składki ogniowe, przy czym od tych 
należności urzędnik skarbowy po- 
bierać będzie zwyczajne etki 
(procenta) za zwłokę, a w kosztach 
egzekucyjnych będzie można nawet 
uzyskać znaczną ulgę. 

Ulga ta na tym polega, że o ile 
wpłaci się temu urzędnikowi całą 
zaległość, to darowuje się niektóre 
koszta egzekucyjne, a mianowicie: 
koszta egzekucyjne za pobranie po- 
datku, koszta za zajęcia czyli opisa- 
nie oraz koszta za rozpisanie licyta- 
cji, to znaczy, że pobiera się z kosz- 
tów egzekucyjnych tylko opłatę za 
upomnienie oraz wydatki egzeku- 
cyjne np. wydatki na zwózkę i prze- 
chowanie rzeczy lub inwentarza ży- 
wego. 
Ko zapłaci wspomnianemu urzęd- 

nikowi skarbowemu tylko część za- 
ległego podatku lub składki, temu 
kcsztów egzekucyjnych naogół nie 
darowuje się, zwalnia się go jednak 
od kosztów egzekucyjnych za-pobra- 
nie należności, — za co zwykle: se- 
kwestratorowi trzeba płacić 1 zł. 50 
gr. albo i więcej. 

Idąc do urzędnika, trzeba: zabrać 
ze sobą nakaz. płatniczy, upomnie- 
nie i inne dokumenty, odnoszące się 
do należności, iktóre' rolnik. temu 
urzędnikowi będzie płacił. 

Kto ma wszystkie zaległości o- 
płacone, albo też ma drobne zale-   postolėw „pokoju“!, 

Wasz: „pacyfizm'* jest tego same- | 
go rzędu, jak ten, co w wieku XVIII' 
rozbrajał armię Rzeczypospolitej, ' 
gdy w z/emie polskie wkraczały puł- 
ki rosyjskie i pruskie. 

Wasz  „pacyfizm* jest hodowlą 
eunuchów, kadrą (dusz niewolni- 
czych, zdolnych tylko ma rzeź, dla 
drapieżników! 

Uważacie się za „apostołów? 
„misjonarzy'* gotowych na wszystikie 
poświęcenia? Zgoda! 

źcie więc ze swoją „misją* do 
sztabów tych armij, które gotują się 
do skoków na nasze ziemie. Stańcie 
przed frontem pancernych dywizyj 
niemieckich, przed koszarami G. 
U. i hangarami pułków lotniczych w 
Moskwie i tam misję swoją głoście 
odważnie. Z rąk podpalaczy pokoju 
i porządku wyrwijcie żagiew znisz- 
czenia i połamcie im sztandary. 

Witedy spełnicie waszą misję i z: 
dumą będziecie mogli głosić wasze 
zwycięstwa! 

Tylko wara wam od Polski, zmar- 
twychwstałej bohaterstwem i krwią 
ofiarną żołnierza. 

Naród, który żołnierzowi za- 
wdzięcza byt niepodległy, żołnierza 
musi iczcić, Naród, którego egzysten- 
cja państwowa wsparta jest na Ar- 
mii, Armię kochać musi nade 
wszystko. 

Naród, który rozumie swoją ra- 
cję stanu i swoje dziejowe prze- 

    
. sołtysa, ten powinien 

głości, które chce zapłacić sam w 
urzędzie skarbowym, albo też ma 
zaległości rozłażone na raty lub od- 
roczone — to zńaczy każdy drobny 
rolnik, który zamierza teraż zapła- 
cić tylko jesienną ratę podatku grun 
towego, ten n'e musi nawet fatygo- 
wać się do przyjeżdżającegó urzęd- 
nika' skarbowego, ale może wpłacić 
jesienną ratę podatku gruntowego 
za r. b. swemu sołtysowi, sołtys zaś 
otrzymaną sumę wpłaci urzędniko- 
wi skarbowemu, gdy ten przyjedzie 
do gminy. 

cenia nie należy odkładać, a 
z każdym razie kto z ESP: 
skorzystać ze wspomnianych udo- 
godnień i korzyści, a płaci do rąk 

wpłacić przed 
przyjazdem - urzędnika skarbowego. 
kto zaś oprócz jesiennej raty po- 
datku gruntowego ma zapłacić inne 
należności, powinien zaraz dowie- 
dzieć się u sołtysa, kiedy i gdzie bę- 
dzie urzędnik skarbowy i w tym 
dniu na wskazane przez sołtysa miej 
sce zgłosić się,—gdyż później przyj- 
dą' sekiwestratorzy i trzeba będzie 
płacić* oprócz podatku duże odsetki 
(proceńta) za zwłokę'i różne koszta 
egzekucyjne. 

Wspomniane ulgi i udogodnienia 
przysługują tylko drobnym rolnikom 
ze wsi, zaścianków'i folwarków oraz 
osad, a mianowicie tylko tym, u 
których suma jes'ennej raty podatku 
gruntowego razem z podatkami nie 
przekracza 200 złotych. 

' znaczenie, na Armii postawi wszyst- 
| MAC RUDUKS APIE TYRAWA TERYCJZ -) ,kie swoje nadzieje. 

Współczesność świata mówi do! 
|nas tysiącami faktów: „stańcie się! 
potęgą 'wojskową, albo was wcale; 
|nie k "ie"! j 
|. No „gd, który przeżył martyrolo- 
I się 150-letniej niewoli rozumie na 
| szczęście język dzisiejszej rzeczywi- 
stości i dlatego popiera akcje un- | 
„duszu Obrony Narodowej. 

    
i 

  

W dniu wczorajszym odbyło się 
| rzenie posiedzenie Rady 

iejskiej. Głównym punktem obrad 
było uchwalenie samoistnych podat- 
o i 22 Z ze 
ów komunalnych do podatków pań- 

stwowych na następny okres budże- 
to » 

į Bośtewóż podatki i opłaty zapro- 
; jektowano w dotychczasowej wyso- 
kości, więc odnośne punkty porząd- 
ku dziennego przeszły bez sprze- 
ciwu, 

Dłuższą dyskusję wywołał pro- 
jekt przepisów sanitarno-porządko- 
wych w m. Wilnie, ostatecznie jed- 
nak przepisy uchwalono w redakcji 
Magistratu z poprawkami komisji 
Zdrowia i jeki. Społecznej. 

Do Rady K.K.O., na miejsce p. dr. 
Grużewskiego,. który. wszedł do Za- 
rządu, wybrano b. prezydenta m. 

Tysiąco m dzieci 
w Polsce grozi głód 

Pomyślcie o tem 
i złóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych. 

: 

| Posiedzenie Rady Miejskiej 
Wilna, p. Witolda Bańkowskiego. 

Jedną z ważniejszym spraw w 
dniu wczorajsz był wybór Miej- 
sk:ej Komisji T siste čiadaisi: Spra- 
wa ta ciągnie się od kilku miesięcy 
i dobrze się stało, że wreszcie zo- 
stała ——> o 3 

misji wybrano pp.: dr. W. 
Odyńca, dyr. Izby Przem.-Handl., 
inż. Barańskiego, inż. Zasztowta, 
X. dr. Piotra Śledziewskiego, prof. 
L. Ślendzińskiego, prof. M. Limanow- 
skiego, b. prezydenta W. Bańkow- 
skiego, arch. ' „ Studnickiego, prof. 
J. Bułhaka, prof. Komarnickiego, dr. 
Wysłoucha, arch. Cholema, inż. Wy- 
sa Ss a 

statni t porządku dzienne- 
$o rozważany br przy drzwiach 
zamknięt: 

Posi ie zakończono o godz. 
10 min. 40 wiecz. 

  
 



  

  
  

ZAJŚCIA 
W SCHOENEBERGU 
'A.T.E. donosi, że Związek Pola- 

ków w Gdańsku zamierza wystoso- 

wać do rządu polskiego memoriał, 

domagający się zapewnienia praw, 

łamanych nieustannie przez bojówki 

hitlerowskie. 

'Mamy nadzieję, że interwencja 

Związku nie pozostanie bez skutku, 

Polska bowiem nie może patrzeć o- 

bojętnie na to, jak jej ludność w 

Gdańsku jest teroryzowana, a prawa 

wypływające z traktatów i umów co- 

raz bardziej pomniejszane. 

Wprawdzie prasa niemiecka, krzy- 

wiąć się na stanowisko opinii pol- 

skiej i interwencję Wysokiego Komi- 

* sarza Rzeczypospolitej, usiłuje do- 

wieść, że incydent w Schoenebergu 

był zwykłą „zwadą na wsi” i że pobi- 
cie Orłowskiego nie miało nic wspól- 

nego z odbywającymi się w jego do- 

mu kursami języka polskiego, ale w 

Polsce nikogo to nie przekona, ma- 
my bowiem, niestety, pod tym wzślę- 

dem długie doświadczenie z władza- 

mi gdańskimi. 
(Ze znaczenia terorystycznych wy- 

stąpień przeciwko ludności polskiej 

w Gdańsku zdaje sobie sprawę nie 

tylko opinia polska, ale i znaczny o- 
dłam opinii na Zachodzie, czego 
przykładem są chociażby głosy pra- 

sy angielskiej o tym przedmiocie. 

Dlatego apel pod adresem prasy 
polskiej, wystosowany przez „Deu- 

tsche Allgemeine Ztg.', aby swoim 

stanowiskiem nie utrudniała rządowi 

polskiemu zadania pośredniczenia 
pomiędzy Gdańskiem a Genewą, u- 

ważamy za najzupełniej nie na czasie. 

Pośrednictwo pomiędzy  Gdań- 
skiem a Genewą nie ma-nic wspėlne- 

go z obroną naszych praw w Wol- 
nym Mieście, na nieuszanowanie 

których nigdy się nie zgodzimy. Z 
praw tych nie możemy robić przed- 
miotu targów, a tym bardziej nie za- 

mierzamy ich uszczuplać, celem u- 

łatwiania sobie przejściowych dyplo- 
matycznych zadań. 

"W polityce w większym jeszcze 
stopniu niż w innych dziedzinach, o- 

bowiązuje hierarchia wartości, wyni- 

kających z dobrze zrozumianego in- 

teresu narodowego. Sprawa gdańska 
posiada dia nas wartość olbrzymią, 

gdyż łączy się ściśle z najistotniej- 

szymi zagadnieniami naszego bytu 

narodowego. 

Dla nas Gdańsk to nie tylko „do- 

stęp do morza”, to ponad to kwestia 
wiążąca się z naszym pozostawaniem 

na stałe na wybrzeżu, z zadaniami, 
jakie dzieje wyznaczyły nam na Bał- 

tyku. 
Wprawdzie sprawa ta została w 

traktacie pokojowym załatwiona po- 

łowicznie, nie mniej jednak Gdańsk 

historycznie, geograficznie i gospo* 

darczo jest częścią Polski. Fakt, że 

ludność Wolnego Miasta jest w prze- 
ważającej mierze niemiecką, niczego 

nie dowodzi. Mieliśmy to samo zja- 
wisko w wielu miastach, które przez 

to jeszcze nie przestały być polskimi. 

W tym stanie rzeczy obrona praw 
naszych w Gdańsku i opieka nad 

miejscową ludnością polską jest spra- 

wą pierwszorzędnego znaczenia, nie 

nadającą się do żadnych przetargów 

i kompromisów. 

Jeśli Niemcy uważają, że popraw- 
ne stosunki z Polską leżą w ich inte- 

resie i jeśli pragną, podobnie jak i 
my, stosunki te utrzymać, muszą li- 

czyć się z naszym stanowiskiem w 

sprawie gdańskiej. S.anowisko to bo- 

wiem wynika nie tylko z naszych 

dziejów, ale i z geo - politycznego po- 
łożenia Rzeczpospolitej, na które | 

nikt w Polsce bezkarnie nie może za- 

„mykać oczu. 

Wracając do antypolskich wystą- 

pień na terenie Gdańska, należy 
stwierdzić, że całe społeczeństwo na- 

sze oczekuje od rządu zdecydowanej 

kontrakcji i domaga się skutecznych 

zarządzeń, któreby położyły kres 
. nieustannemu łamaniu naszych upra- 
wnień w Wolnym Mieście. 

  

Zwyciestwo prez. Roosevelta 
Wybory elektorów dały. pełne 

zwycięstwo prez. Rooseveltowi. By- 
ło to do przewidzenia, nie mniej prze- 
to jest to wypadek polityczny pierw- 
szorzędnej wagi. 

Chcąc fakt ten ocenić, trzeba prze- 
de wszystkim wyzbyć się wszelkich 
kryteriów „ettropejskich”'. Mimo po+ 
zorów, są stosunki Ameryki Północ: ‹ 
nej tak odległe od naszych, że wszel- 
kie europejskie zasady są nieprzy- 
datne. Jedno tylko można powie- 
dzieć —' nowoczesność zwyciężyła 
starą tradycję. Bo kandydat republi- 
kanów, p. Landon, reprezentował 
starą Amerykę, wszystkie jej intere- 
sy.i przyzwyczajenia, wszystko to, 

cośmy przywykli uważać za cechy 
czysto amerykańskie i za interesy 
panującej w Stanach, Zjednoczonych 
płutokracji. Ta stara tradycja zban- 
kru'owała. 

Kryzys gospodarczy i moralny, 
który się rozpoczął w roku 1929 w 
Ameryce właśnie, zmusił kierown- 
ków polityki Stanów Zjednoczonych 
do wejścia na nowe drogi, do próbo- 
wania nowych zabiegów * gospodar- 
czych i politycznych. Te rowe drogi 
w Europie są dwojakiego rodzaju — 
komunistyczne i nacjonalistyczne. 
Odpowiadałoby naszym pojęciom i 
naszym doświadczeniom zastosowa- 
rie tych europejskich kryteriów do 
stosunków amerykańskich. Jest to 
jednak niemożliwe. 

Polityka ogólna i gospodarcza 
prez. Roosevelta nie da się podcią- 
śnąć ani pod nazwę komunistycznej, 
ani też pod nazwę nacjonalistycznej 
— jest czymś pośrednim między tym 
a tamtym. Bo ludność Stanów Zje-' 
dnoczonych ma wstręt do komuniz- 
mu, a równocześnie nie dorosła jesz- 
cze do tego, by zrozumieć prąd na- 
cjonalistyczny, który jest wytworem 
starej i, mimo wszystko, najbardziej 
wartościowej na naszej ziemi cywili- 
zacji rzymskiej, 

Organizacja państwa na podsta- 
wach indywidualistycznych i mate- 

6. сч САЛЕ 

  
Warto żacytować kilkanaście zdań I 

z artykułu wstępnego „Czasu”, po- 
święconego Gdańskowi. Tak oto o- 
bóz „mocarstwowy” mówi o sprawie 
miasta, o którym Fryderyk II, król 
pruski i inicjator rozbiorów Polski 
powiedział, że kto je posiada, „ten 
jest bardziej panem tego kraju, niż 
król, który króluje w Warszawie”, 

„Hutleryzacja Gdańska robi tak wiel- 

kie postępy, że „gleichschaltowanie“ 
Wolnego Miasta z Trzecią Rzeszą jest 
już tylko kwestią czasu; trzeba się więc 

z tym faktem liczyć, i jego konsekwencje 
spokojnie rozważyć; nie sądzimy jednak. 
aby było wskazane i pożyteczne, robić z 
tej sprawy une alfaire d'etat, i nadawać 
jej rozgłos „przekraczający rozmiary te- 
$o incydentu. 

Zgiełk dziennikarski jest niezawodnie 
potrzebny, gdy trzeba poruszyć opinię | 
publiczną w pewnym kierunku. jest je- 
dnak niepożądany, gdy wkracza w za- 
kres urzędowej polityki zagranicznej 
państwa. W danym wypadku należy 
czynnikom odpowiedzialnym pozostawić 
inicjatywę, względnie decyzję, — nie 
wyrzekając się oczywiście analizy zaga- 

dnienia“. 
„Z rozmaitych względów — nie bar- 

dzo nam dogadza przerabianie ustroju 
na wzór hitlerowski, ale ostatecznie nie 
mamy właściwie tytułu prawnego do za- 
hamowania tego procesu”,   

rialistycznych zbankrutowała — za- 
równo w Europie, jak w Ameryce. 
Na: naszym kontynencie nowe prądy 
wychodzą z założeń uniwersalistycz- 
nych i spirytualistycznych, w Amery- 
cę Północnej reakcja musi się opie- 
rać na innych podstawach. Przedsta- 
wicielami tej reakcji są ludzie zgro: 
madzeni koło prez. Roosevelta, a 
może raczej kierujący jego dziala- 
niem i polityką. 

Punktem wyjścia ich działań i poli- 
tyki jest gospodarka planowa. 
„Trust mózgów”, bo pod tym mianem 
są znani doradcy prez. Roosevelta. 
jest, zdecydowanym zwolennikiem 
planowości przede wszystkim w 
dziedzinie gospodarczej. Siłą jego 
jest to, że do zasad liberalnych z 
których wyrosła potęga Stanów Zje- 
dnoczonych i panowanie w nich plu 
tokracji powrócić już nie można. Są 
to rzeczy przebrzmiałe i świat gi- 
nącv. 

Klęska p. Landona jest iaskrawym 
tego dowodem. Nie ośmielamy się 
jednak twierdzić, że prez. Roosevelt 
jest przedstawicielem zupełnym no- 
wego porządku rzeczy. Prośram, 
który reprezentuje, czerpie swą moz 
z faktu, że stary porządek w Stanach 
Zjednoczonych się załamał, że indy- 
widualizm i materializm zbankruto: 
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SODY SĄ JUŻ NASLACOWNICTWA. 
Oevamiuxt PROSZKI „MIORENO -NERVOSIN" z KOGYTKIEM 

SĄ TYŁKO JEDNE 
ner 

Paontwi „M6RENO-NERVOSIN" są TEŻ | w TASLITRAGR   
„Nie mamy właściwie tytułu". A 

może mają go więcej ci, którzy 

„śleichschaltowanie" Gdańska z 

Rzeszą przeprowadzają — czy tak? 

— „Wszakże nie stawiamy żadnych 

wygórowanych żądań; chcemy tylko, aby 

zobowiązania Gdańska wobec Polski by- 

ły skrupulatnie spelniane, aby władze 

Wolnego Miasta nie zapominały o tym. 

że jego prawno - polityczny stosunek do 

Polski jest dokładnie określony przez 

międzynarodowe układy, których nikt 
nie wypowiedział, i których istnienia 

nikt w wątpliwość nie podaje”. 

A jeśli je w wątpliwość poda? Czy 
wtedy „Czas'* powie: a, jak tak, to 
co innego? 

Nie będziemy tu wykładali nasze- 
go poglądu na sprawę Gdańska, oraz 
na to, jaka powinna być polska poli- 
tyka wobec tego miasta, bo czyniliś- 
my to już nie raz. Przypominamy tyl- 
  

  
  

wały w „nowym świecie” tak samo, 

jak zbankrutowały w starej Europie. 

Lecz „nowy: porządek” jeszcze się 

wśród prymitywnego społeczeństwa 

amerykańskiego nie skrystalizował. 

jest on tymczasem czymś pośrednim 

między komunizmem i nacjonaliz- 

mem, ma do zapisania na razie na 

swoją korzyść to, że jest zgodny z 

wymogami życia nowoczesnego. 

Społeczeństwo amerykańskie prze: 

chodzi okres gruntownej i głębokiej 

ewolucji, nie może przeto wydać z 

siebie form definitywnych na najbliż- 

szy okres historyczny. Prez. Roose: 

velt jest przeto tylko prekursorem, 

jest przedstawicielem epoki przej- 

ściowej, która przygotowuje nową fa- 

ze w życiu Stanów Zjednoczonych. 

Muszą się tak wykrystalizować po- 

jęcia zasadnicze, musi zbiorowiska 

pierwotnej emigracji zżyć się z dal- 

szymi jej falami, musi się przekształ- 

cić w nowoczesne społeczeństwo, za- 

nim wyda z siebie samodzielne i wy- 

raźne kształty nowego życia, zanim 

się zdecyduje na własny system, za- 

nim wybierze między pryncypiami 

komun'ttycznymi a nowoczesnymi 
prądami narodowymi. 

Jeśli zaś oceniać to, co się stało 

w Stanach Zjednoczonych z punktu 

widzenia politycznego, to trzeba po- 

wiedzieć. że wybór dotychczasowego 
prezydenta zapewnia stałość polity- 
ki zewnętrznej Stanów Zjednoczo- 

nych — polityki niewtrącania się w 
sprawy europejskie, połączonej z o- 
strożnym współdziałaniem z polity- 
ką W. Brytanii. 

Prez. Roosevelt zostaje tedy na lat 
czlery kierownikiem polityki Stanów 
Zjednoczonych. Gwarantuje to sta- 
łość tej polityki, nie przesądza 
wszakże o jej posunięciach szczegó- 
łowych. Trzeba tedy odczekać kon- 
kretnych wydarzeń, zanim będzie 
można wydać sąd ostateczny o zna- 
czeniu wyborów, dokonanych dnia 
3 listopada. 

S. K. 

  

„Mocarstwowcy“ i Gdansk 
ko krótko, że nasze prawa-w Gdań- 
sku, to nie są tylko konkretne upra- 
wnienia, określone w umowach, ale 
to jest przede wszystkim całość poło- 
żenia prawnego Wolnego Miasta. 
Nasze prawa mogą tam być uszczu- 
plone nie tylko przez odbieranie nam 
konkretnych uprawnień, ale przez 
zwiększanie tam pozycji innych 
czynników. Tak samo zupełnie szale 
wagi tracą swą równowagę nie tylko 
wówczas, gdy z jednej z nich się coś 
ujmie, ale i gdy się coś na drugą do- 
łoży. 

Historia zażąda kiedyś odpowie- 
dzialności za to, co zrobiono z Gdań- 
skiem, od tych, którzy polityką pol- 
ską kierowali. Zażąda jej również i 
od tych, którzy — jak „Czas”, — de- 
fetystycznie oswajali z niekorzyst- 
nym, a nawet wręcz groźnym dla 
Polski rozwojem wypadków — pol- 
ską opinię publiczną. у 

| ikikkia ! 

Anglia wobec przewrotu w Iraku 
Oświadczen e min. Edena 

LONDYN (PAT). Min. Eden, od- 
powiadając w Izbie Gmin na zapyta- 
nie w sprawie Iraku „oświadczył, iż 
nowy premier Iraku zapewnił .amba- 
sadora brytyjskiego w Bagdadzie, iż 

  ośle zdjęcie Madrytu, stolicy Hiszpa nii, która wkrótce zostanie zajęta przez 
: wojska narodowe 

uwaža za rzecz niezbędną utrzymy- 
wanie šcislych stosunkėw przyjaz- 
nych z rządem brytyjskim i zakomu- 
nikował, że pragnie rządzić zgodnie 
z konstytucją. 

Dowiedziawszy się o wydarze- 
niach z dn. 29 października — o- 
świadczył dalej minister — poleciłem 
ambasadorowi naszemu ostrzec no- 
wego premiera przed smutnymi na- 
stępstwami, jakie wywołać mogą wy- 
padki w rodzaju zamordowania gen. 
Askari i podkreślić, że jednym z 
głównych kryteriów oceny nowego 
rządu poza granicami Iraku będzie 
humanitarny stosunek jego do mniej- 
szości. 

„Biuro dla Izraela" 
Żydowska prasa donosi, że w Bel- 

$ii jakiś ksiądz Dumoulin organizuje 
„Biuro dla Izraela", mające na celu 
walkę z antysemityzmem. Ten ksiądz 
Dumoulin „nosi się także z zamia- 
rem przybycia do Polski”. Sądzimy, 
że oszczędzi sobie tej fatygi — o ile 
wogóle ksiądz tego imienia istnieje 
Bo kardynał — arcybiskup Van Me- 
chelin, pod którego patronatem ma 
się owo „biuro dla Izraela" znajdo- 
wać, jest napewno nazwiskiem wy- 
myślonym. 

PRZEGLĄD PRASY 
CZY NIE MA FASCYNUJĄCEJ 

IDEI? 

Omawiając artykuł prof. Estrei- 
chera w „Odnowie*, skierowany 
przeciw monopartyjności, odpiera 

„Kurier Poznański* uwagę krakow- 
skiego konserwatysty, jakoby „nie 

istniały w Polsce hasła fascynujące 
olbrzymią masę ludności”. 

„Sądzimy — pisze poznański organ — 

że namiętną tęsknotą szerokich rzesz na 

rodu polskiego, ich dążeniem bezwzględ- 
nym i nieprzepartym jest pragnienie pań- 

stwa narodowego, opartego o wszystkie 
twórcze siły rdzennie polskiego żywiołu. 

Dążenie to nie ma oczywiście żadne- 

go związku z systemem przymusu mo- 

nopartyjnego. Żaden sztuczny nakaz ze- 

wnętrzny nie zdoła z duszy polskiej wy- 

krzesać entuzjazmu, niezbędnego do 

stworzenia wielkiego dzieła zdrowej 

przebudowy państwa polskiego, dźwiga- 

jącej go na poziom zwartości i siły, ja- 

kiej wymaga geograficzne położenie i po- 

lityczne powołanie Polski. 
rzeba umieć zaapelować do we- 

wnętrznego nakazu moralnego Polaków 

—- co nie wyklucza oczywiście postułatu 
silnej władzy wykonawczej — a tę su- 

gestię porywającą i przykuwającą posia- 

da wyłącznie idea narodowa, zasada pań 

stwa narodu polskiego, wyzwolonego z 

pęt żydowskich, ożywionego duchem 

chrześciiańskim, katolickim. To droga 

jedyna, wiodąca do — „powagi, siły i za- 

ufania” w państwie polskim . 

BANKIETUJĄCY KONGRES 

Kongresy Penklubów zamieniają 

się coraz bardziej na kongresy ban- 

kietujące. Jest bowiem rzeczą zrozu- 

miałą, że tylko przy dobrym winie 

i pieczonym bażancie.mogą się poro- 

zumieć literaci pięćdziesięciu kra- 

jów, reprezentujący cały, tak dzisiaj 

rozległy wachlarz filozoficznych, spo- 

łecznych i politycznych przekonań. 

Gdy tylko wejdzie na porządek 

dzienny jakaś paląca kwestia, jakiś 

problem związany z aktualną rzeczy” 

wistością, odrazu okazuje się niemo- 

źliwość wynalezienia jakiejś wspólnej 

formuły, jakiejś jednoczącej wszyst- 

kich rezolucji. Cóż wówczas . mają 

zrobić literaci, którzy przyjechali 

6 tys. kilometrów, by wziąć udział 

w kongresie, Rozjechać się, zrezy- 

gnować z miłego towarzystwa, do- 

brych obiadów, interesujących wy- 

cieczek? Trudno od nich żądać takiej 

abnegacji. Więc gdy taka drażliwa 

sprawa grozi ich jednomyślności, 

przerywają obrady i idą na bankiet. 

Tak bylo i na os'atnim,czternastym 

z rzędu kongresie w Argentynie. 

Skarży się na to żydowsko - nie- 

miecki, dzisiaj już żydowsko - szwaj- 

carski Emil Ludwig, który chciałby 

Penkluby zamienić na narzędzie 

walki z „faszyzmem”. 

„Kongres, który był zaproszony: na 

trzynaście dni, pracował wszystkiego ra- 

zem — jeśli zliczymy faktyczny czas 

trwania wszystkich posiedzeń — dwa - 

dzieścia godzin — a więc półtory odzi- 

ny dziennię. Wskutek tego zdecydowa- 

nego łenistwa niczego prawie nie zdzia- 

* Talkżoć debata stawała się interesu- 

jącą — kongres stawał się głodny i od- 

raczał się na czas obiadu czy kolacji. 

Widoki na sławną argentyńską rybę 

lub na znakomite białe wino argentyń - 

skie przez trzynaście dni ożywiały hu - 
mor literatów . 

Szczególnie nie podoba się p. Lud- 

wigowi ,że wybrano Rzym na miej- 

sce przyszłego kongresu. A przecież 

jeśli gdzie kongres literatów znajdzie 

możliwie najwspanialszą dekorację 

dla swych obrad, to między Palaty- 

| nem i Watykanem. Tam się przecież 

rarodziła nasza cywilizacja. Tam, 

gdzie według pięknego wyrażenia 

Dante'go „Chrystus stał się Rzymia- 

ninem”, 

P. HULKA - LASKOWSKI 
O MŁODZIEŻY 

stale zamieszcza swe artykuły w 
pismach syjonistycznych jest Paweł 
Hulka - Laskowski. Nie wielką je- 
dnak z tego nacjonaliści żydowscy 
mają pociechę. P. H.-Laskowski za- 
pewnia ich np, że „antysemityzm 
zamienia młodość na starość”. Dla- 
czego? Podobno dlatego, że dzisiej- 
sza młodzież „chce nienawidzieć, bu- 
rzyć, bić i niszczyć”. 

Zdumiewające oświadczenie! Każ- 
de młode pokolenie nienawidziło i 
niszczyło, każde występowało bojo- 
wo przeciw ideałom i formom poho- 
lenia poprzedniego. Pod tym wzślę* 
dem młodość jest zawsze jednaka. 
Dzisiejsza buntuje się przeciw idea- 
łom p. Hulki - Laskowskiego. Ale 
i to pokolenie, jak poprzednie, ma 
ideały pozytywne, umie się poświę- 

| cać i walczyć. przejawia entuziazm 

i i bohaterstwo. Po co p. Hulka-T.as- 
kowski bałamuci Żydów tymi buj< 

l dami? 

  Jedynym pisarzem polskim, który 

 



W nowym gmachu Lasów Państwowych 

— ь 
  

Konferencja prasowa 
W nowym, nie zupełnie jeszcze wykoń- 

czonym, gmachu Dyrekcji Lasów Pań- 
stwowych przy ul. Wawelskiej odbyła 
się wczoraj konferencja prasowa pod 
przewodnictwem dyr. Loreta. 

Na konierencję tę przybył minister 
rolnictwa, p. Poniatowski, pragnąc pra- 
wdopodobnie raz jeszcze zamaniłestować 
pełne poparcie, którego udziela naczelne- 
mu dyrektorowi Lasów Państwowych wo- 
bec licznych zarzutów, wysuwanych sta- 
le przeciw jego polityce z wielu stron, 
a ostatnio choćby w związku z dekretem 
wyłączającym budżet tego przedsiębior- 
stwa z ogólnego budżetu państwowego i 
usuwającym $o przez to z pod kontroli 
parlamentarnej, 

Min. Poniatowski wygłosił też przemó- 
wienie wstępne, w którym podkreślił do- 
niosłą rolę Lasów Państwowych w о- 
starczaniu drzewa zarówno na potrzeby 
wewnętrzne, jak na wywóz. Obecna kon- 
sumpcja drzewa użytkowego w kraju wy- 
nosi rocznie 8 milionów metrów  sze- 
ściennych, a eksport około 3 milionów, 
z czego 4 i pół miliona dostarczają Lasy 
Państwowe, resztę prywatne. Produkcia 
jednak tych ostatnich będzie musiała 
wkrótce znacznie się obniżyć, gdyż sto- 
suje się tam na szeroką skalę przedter- 
minowy wy!/,b. Lukę, która wskutek tego 
powstanie, będą musiały wypełnić Lasy 
Państwowe, chodzi bowiem o utrzymanie 
jednego z najpoważniejszych działów 
wywozu, odbywającego się całkowicie 
bez dopłat ze skarbu państwa, Drogą do 
tego jest intensyfikacja gospodarki w La- 
sach Państwowych przez zastosowanie 
zdobyczy naukowych, przy czym p. mi- 
nister wskazuje na przykład Niemiec, 
które rozporządzają tym samym mniej 
więcej obszarem lasów, wydobywając z 
nich około 11 milionów metrów rocznie. 

  

  

Wypływa stąd szczególnie doniosła rola 
instytutu badawczego Lasów Państwo- 
wych. 

Drugą równie ważną sprawą jest na- 
leżyty aparat administracyjny i wyszko- 
lenie personelu. P. minister podkreśla, 
że w zakresie przygotowania młodego 
personelu Lasy Państwowe zajmują je- 
dno z pierwszych miejsc w administracji 
polskiej. Pracowników jest w tym przed- 
siębiorstwie około 12.000, nie licząc 
przemysłu drzewnego, zatrudniającego 0- 
koło 15.000 osób i robotników leśnych 
(60.000). Praca nad uspołecznieniem ad- 
ministracji staje się tym łatwiejsza, im 
bardziej splot warunków wiąże ją z ota- 
czającym społeczeństwem. W roku bie- 
żącym owe więzy wyrażają się w kredy- 
towych i ulgowych świadczeniach Lasów 
Państwowych na budowę szkół powszech- 
nych, domów ludowych, budynków spół- 
dzielni wiejskich i t. d, co zresztą 
zmniejszy wpływy o 4 miliony zł. Lasy 
Państwowe udzielają też pomocy przy 
budowie osad wiejskich, pozostających 
w związku z reformą rolną. : 

Na zakończenie p. minister stwierdził, 
że budżet Lasów Państwowych wykazuje 
w ostatnich latach znaczne polepszenie i 

że dochody z nich pokrywają wydatki 
administracyjne jego resortu oraz koszty 
pomocy przy eksporcie płodów rolnych z 
wyjątkiem najwyższej 60-milionowej po- 
zycji zwrotu ceł przy wywozie zboża. 
Docho'ly rosną dzięki usprawnieniu form 
zbytu drzewa oraz powiązaniu jego prze- 
robu z produkcją surowca. Reasumując, 
p. minister wskazuje, że głównymi cela- 
mi gospodarki w Lasach Państwowych 
jest intensyfikacja produkcji, uspołecz- 
nienie administracji, podniesienie prze- 
róbki. Stawiamy — oświadczył — na 

  

Smutna wymowa [liczb 
Słodycze dla dzieci wiejskich — to luksus 
Inż, J. Curzytek zadał sobie nie mały 

trud i obliczył jak najdokładniej obrót 
gotówkowy małorolnego gospodarstwa. 
Za podstawę swojej żmudnej pracy wziął 
gospodarstwo większości 10 hektarów i 
64 arów, położone w powiecie Postawy, 
woj, wileńskiego. P. Curzytek rozpoczął 
swoje obliczenia od gospodarstwa, znaj- 
dująceżo się pod każdym niemal wzglę- 
dem w waiunkach jak najbardziej pry- 
mitywnych 

Ż czasem, jak zapowiada w swoim ar- 
tykule, umieszczonym w nr. ii „Plonu”, 
przejdzie stopniowo do warsztatów rol- 
nych, zagospodarowanych lepiej. Prym'- 
tywność warunków, jakimi rozporządza 
gospodarstwo, będące przedmiotem opi- 
su, a z drugiej strony olbrzymi trud 
wkładanej przez właściciela pracy — po- 
legają m. in. na tym, że obszar, należą- 
<y do gospodarstwa, przedstawia dz'- 
waczną wprost szachownicę, „Widocznie 
nie dotarły tam jeszcze prace . calenio- 
we, stąd też ziemia gospodarstwa składa 
się aż z 104 rozrzuconych kawałków roli 
i 75 kawałków łąk i pastwisk. 

Ale zajmijmy się najistotniejszą czę- 
ścią interesującej pracy inż, Curzytka, 
a mianowicie obrotem gotówkowym go- 
spodarstwa. Według obliczeń autora, 0- 
gólny przychód roczny wyniósł w r. 
1935/36 — 355 zł., z czego produkcja ro- 
ślinna dała — 126 zł. 10 gr., produkcja 
zwierzęca — 179 zł. 80 gr. poza tym do- 
chody uboczne (jak np. za zioła, za pi- 
sanie świadectw pochodzenia, za sprze- 

daż starych książek szkolnych itp.) — 
49 zł. 10 gr. Równocześnie ogólne roż* 
chody gospodarstwa wyniosły — 344 zł,   20 gr. Złożyły się na mie następujące 
pozycje: rozchody rolnicze (t, zn, wszyst 
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ko to, co trzeba było kupić dla gospo- 
darki, a więc np. nawozy, nasiona, wa- 
pno, pług itp., dalej zapłata bieżących 
podatków i asekuracji, wynagrodzenia 
za robociznę itp.) wyniosły — 96 zł. 44 
gr., rozchody na kuchnię — 39 zł. 34 gr., 
wydatki osobiste — 151.47 zł, i wreszcie 
inne rozchody (zaległe podatki i długi) 
— 56 zł. 95 gr. 

W pozycjach tych szczególnie wymo- 
wne, charakteryzujące zaspakajanie naj- 
niezbędniejszych potrzeb życiowych 
przez drobnego rolnika — są rozchody 
na kuchnię i wydatki osobiste, 

Z pierwszej z mich okazuje się, że 
właściciel owego gospodarstwa zdążył 
sobie kupić przez cały rok — 17 sztuk 
śledzi za 1 zł. 25 gr., — 2 i pół kg. cu- 
kru za 7 zł. 40 gr., — 49 kg. szarej soli 
za 10 zł. 87 gr. (o soli jadalnej sprawo- 
zdanie inż. Curzytka nic nie wspomina, 
widocznie więc nie kupowano jej), — 14 
pudełek zapałek za 1 zł. 40 gr., — 15 li- 
trów natty za 6 zł. 03 gr., — cykorii za 
10 śr. — pieprzu, drożdży i saletry za 
87 gr. itd, 

Cyfry te budzą wprost przerażenie, 
Pięcioro osób (gospodarz, gospodyni i 
troje nieletnich dzieci) spożyło przez 
rok — 2d pół kilograma cukru!! Czy 
może być wierniejszy obraz biedy wiej- 
skiej? 

Również ciekawe są wydatki osobiste. 
Na odzież wydano 61 zł, 65 gr., na b'eli- 
znę 14 zł. 90 gr., na obuwie 12 zł. 10 gr., 
na lekarstwa 3 zł. 40 gr., na słodycze dla 
dzieci 3 zł. 97 gr., na środki do prania 
1 zł. 95 gr., na grzebienie, szydełka, de- 
wocjonalia itp, 5 zł. 42 gr. 

A jednocześnie tenże sam ubogi go- 
spodarz, oszczędzający na cukrze i na- 
Icie, nie używający soli — musi zapłacić 
składek (L. O. P. P., Kółko Rolnicze i t. 
p.) 5 zł, na inne ofiary i składki przygo- 
dne wydać 3 zł, 95 gr., a za kształcenie 
i pomoce naukowe dla dzieci zapłacić 
20 zł. 45 gr. 

Doprawdy warto, by z artykułem inż, 
Curzytka zapoznały się jaknajszersze 
koła społeczeństwa, a zwłaszcza nasze 
władze i urzędy (PAA), 
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Ceny zboża w kraju i zagranicą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 

głównych zbóż w okresie od 26-ga paź- 
dziernika do 1 listopada 1936 r. według 
obliczenia biura Giełdy Zbożowo - To- 
warowej w Warszawie. Ceny rozumieją 
się za 100 kg. w złotych. 

GIEŁDY KRAJOWE 
Pszen. Żyto Jęczm, Owies 

Warszawa 26.65 18.34 2700 17.21 
Gdańsk 25.50 19.25 26.00 17.25 

Poznań 25.96 17.87ł 25.50 17.17 
Bydgoszcz 18.623 25.94 24.79 16.144 

Łódź 27.00 18.75 23.40 17,42 

Lublin 17.173 24,47 23.15 15.82 

Równe "22.20 15.774 22.17 14.373 
Wilno 23.624 1761 — 1631 
Katowice 25.75 1867 — 17.58 
Kraków 2450 1819 — 1759 
Lwów 23.55 16.65 24.30 14.56 

GIEDY ZAGRANICZNE 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Berlin 43.24 3540 — — 
Hamburg 25.54 1669  — 1392 

Wiedeń 35.00 26.433 34.00 25.87% 
Praga 34.07 25.85 29.15 2498 
Liverpool 2469 —  — 1768 
Chicago 23.31 17.22 29.50 16.11 
Buenos Aires 18,91 — 

  

naukę i młody, energiczny, odpowiednio 
przygotowany personel. 

Zebrani dziennikarze wysłuchali na- 
stępnie kiiku referatów, wygłoszonych 
przez kierowników poszczególnych dzia- 
łów dyrekcji. Inż. Panek mówił o pro- 
dukcji drzewa, inwestycjach budowla- 
nych i przemysłowych, 6 przeróbce su- 
rowca,wyrobie dykty i organizacji sprze- 
daży za pośtednictwem Pagedu (Polskiej 
Agencji Drzewnej), dyr. Szkiłłądź o $o- 
spodarce fińańsowej, a dytektor Instytu- 
tu Badawczego Lasów Państwowych, p. 
Hausbrandt, o pracach tego Instytutu, 

Przy omawianiu gospodarki finansowej 
poruszono również sprawę nowego de- 
kretu o Lasach Państwowych. P. Szkił- 
łądź tłumaczył, że wyłączenie planu fi- 
nansowo - gospodarczego tego przedsię- 
biorstwa z ogólnego budżetu państwowe- 
go i powierzenie go do zatwierdzenia je- 
dynie radzie ministrów, wzoruje się na 
przyjętej od szeregu lat zasadzie budże- 
towania kolei oraz poczt i telegrafów. 
Dekret nie uczynił więc dla Lasów Pań- 
stwowych żadnego novum, lecz jedynie 
zrównał je w dziedzinie budżełowania z 
wymienionymi przedsiębiorstwami, 

Nie brzmi ten argument zbyt mocno, 
$dyż wyłączenie kolei i poczt z budżetu 
i z pod kontroli parlamentarnej również 
spotykało się z bardzo poważnymi za- 
rzutami, W obecnych warunkach jest to 
oczywiście dość obojętne, ale z zasadą 
pogodzić się trudno. 

Uczestnicy konierencji zwiedzili na- 
stępnie nowy gmach Dyrekcji Naczelnej, 
dobudowany i połączony architektonicz- 
mie z dawnym gmachem Dyrekcji War- 
szawskiej. Łącznie jest to budowla ol- 
brzymia, 6 kubaturze 95,000 m. sześc. i 
naprawdę bardzo ładna, W przeciwień- 
stwie do innych gmachów rządowych 
sprawia miłe wrażenie prostotą i celowo 
ścią urządzeń. Nie ma tam przytłaczają- 
cego przepychu marmurów, boazerji, ko- 
tar, jest natomiast dużo światła, dużo po» 
wietrza w przestronnych salach, poko- 
jach i klatkach schodowych, ozdobio- 
nych obłicie zielenią i kwiatami, 5 

Poza biurami znalazły w nowym gma- 
chu pomieszczenia laboratoria Instytutu 
Badawczego, w których młodzi doktorzy 
i doktorki leśne wyprawiają różne „cuda 
z nasionami drzew. Pod szklanymi słoja- 
mi, mikrośkopami, przy skomplikowa- 
nym nawadnianiu, ogrzewaniu, naświetla- 
niu, kiełkują tam przyszłe sosny, świerki, 
buki czy dęby, obok toczy się zawzięta 
walka ż pasorzytami, niszczącymi drze- 
wa, gdzie indziej znów widnieją wykresy 
zbioru żołędzi, szyszek i t. d. Jest także 
sale wykładowa, są pokoje zajezdne dla 
pracowników, którzy ze swych pustelni 
leśnych zjeżdżają na kursy dokształca- 
jące, Przyznać też trzeba, że gmach wy- 
budcwano tanio, gospodarczym  syste- 
mem Koszt jego podają na 2.400.000 zt., 
co jesł istotnie sumą nie wielką, zwłasz- 
cza w zżesławieniu np. z 27 milionami 
wydanymi na Bank Gospodarstwa Kra- 
joweśn 

J. G. 
— 

Obieg monet 
Obieg polskich monet srebrnych i bi- 

lonu w dniu 31 października wynosił (w 
milionach zł. — w nawiasach obieg w 
dniu 20 ub. m.): ogółem 434,1 (413,9), z 
czego na monety srebrne przypada 343,6 
(327,0), biłon niklowy i brązowy 90,3 
(86,9).   

Bilans Banku Polskiego 
za trzecią dekadę października 

WARSZAWA (PAT). W trzeciej de- 
kadzie października zapas ztota powięk- 
szył się o 0.2 mln. zł. do 373,3 mln. zł, 
a stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zwiększył się o 3.6 mln. zł. do 19.7 mln. 
złotych. 

Stan wykorzystanych kredytów wzrósł 
o 26.8 mln. zł. do 826.5 mln. zł, przy 
czym portfel wekslowy powiększył się 
o 25.6 mln. zł. do 681.3 mln. zł., a stan 
pożyczek żabezpieczonych zastawami 
zwiększył się o 4.1 mln. zł do 118.0 mln. 
zł, natomiast portfel zdyskontowanych 
biletów skarbowych zmniejszył się o 2.9 
min. zł do 47.1 mln. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i bi- 
lonu obniżył się o 13.9 mln. zł. do 20.6 
min. żł. M 2 

Pozycje „inne aktywa” i „inne pasy - 
wa” uległy wzrostowi, pierwsza o 19.3 
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Rzemieślnicy Żydzi 
w pow. łomżyńsk m 

Pow. łomżyński w 70 proc. posiada 
rzemieślników Żydów. Na 2.389 wyda - 
nych kart rzemieślniczych — 1.684 wy- 
dano rzemieślnikom żydom, a 705 chrześ 
cijanom. W krawiectwie pracuje Żydów 
82 proc. w szewstwie 78 proc., kowal - 
stwie pracuje 77 proc, 
proc, kołodziejstwie 61 proc., stelma - 

'chostwie 78 proc., rymarstwie 96 proc., 
zegarmistrzostwie 96 ргос., czapnictwie 
96 proc. W 100 proc. pracują Żydzi w 
kuśnierstwie, szklarstwie, powrėžnic 
twie, garbarstwie, szczotkarstwie oraz 
jako jubilerzy. Po 50 proc. — studniar- 
stwo, tokarstwo, fotograiła, blacharstwo, 
W murarstwie i ciesielstwie tylko tylko 
po 21 proc. Żydów. 

Zbory zemniaków 
w Polste 

Miesięc wrzesień b. r. rozpoczął jesien- 
ny sezon eksportowy w ziemniakach, Nale- 
ży przeto scharakteryzować najpierw, jak 

wypadły zbiory ziemniaków w Polsce. Nie- 
mal we wszystkich województwach zbiory 
są dobre pod względem ilościowym. Jedy- 
nie te okolice, gdzie przez dłuższy czas u- 
trzymywała się pogoda deszczówa, dadzą 
zbiory mniejsze o 10 — 15 proc. Pod wzglę- 

dem jakości ziemniaki są znacznie gorsze 
niż w roku ubiegłym, a mianowicie są wod- 
niste, ulegają łatwo psuciu się, szczególnie 

w wypadku mechanicznego uszkodzenia. Po- 
daż ziemniaków przez rolników jest bardzo 
duża. Ceny notowane na giełdach na ziem- 
niaki jadalne wahają się od zł. 220 — 350 
za 100 kg, w handlu hurtowym, a dóchodzą 
do.zł 450 w handlu detalicznym na ryn- 
kach lokalnych, W r. b. podaż ziemniaków 
— sadżeniaków  zakwalifikowanych jest 
znaczna, przy czym w wielu odmianach na- 

wet ponad jesienne zapotrzebowanie. 

Sytuacja walutowa 

Na giełdach walutowych w dalszym 
ciągu nie zanotowano żadnych poważ + 
niejszych zmian kursowych. Zwycięstwo 
Roosevelta w wyborach amerykańskich 
nie odbiło się na notowaniach dewizy 
na Nowy Jork. Również i dewiza na Lon 
dyn pozostała na dotychczasowym po- 
ziomie. 

W notowaniach terminowych franka 
francuskiego w Londynie deporty wyka- 
zuiją dalszą zwyżkę, a mianowicie jedno- 
miesięczny — do 0,81, trzymiesięczny 
zaś — do 1.93. 
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Czy koniecznie muszą 
przyjeżdżać z zagranicy? 

Podziwu godny jest spryt i tupet pe- 
wnej zagranicznej firmy, wytwarzającej 
organy kościelne, Firma ta, mająca swą 
siedzibę w Karniowie (Czechosłowacja), 
ostatnio rozwinęła na terenie Polski nie- 
zwykle ożywioną działalność propagań- 
dową, mającą na celu pozyskanie klien- 
tów. Przedstawiciel tej firmy czeskiej 
na Polskę osiadł w Katowicach, skąd 
rozsyła prospekty, cyrkularze i oferty 
niemal do wszystkich parafii w państwie, 
polecając dostawę nowych, względnie 
naprawę starych organów kościelnych. 
W akcji tej przedstawiciel ów — jak się 
okazuje — nie przebiera w środkach i, 
by nieświadome sprawy osoby nakłonić 
do udzielenia zleceń twierdzi, że repre- 
zentowana przez niego firma, jest firmą 
polską, aczkolwiek z polskością nie ma 
ona nie wspólnego. ` 
Wprowadzone w błąd urzędy parafial- 

ne i organizacje kościelne, które zaufały 
zapewnieniom owego sprytnego przed- 
stawiciela, dopiero po niewczasie się 
przekonały, że nadużyto ich zaufania i, 
co gorsze, z niemałym zdziwieniem   

stwierdziły, że powierzone owej żagra- 
nicznej firmie pracę wykonują sprowa- 
dzeni z Czechosłowacji monterzy, w do- 
datku nie znający jężyka polskiego. 

Z uwagi na panującą u nas klęskę 
bezrobocia, wydaje się rzeczą dziwną, a 
nawet karygodną, zatrudnianie obcokra- 
jowców, bez których, nawet w tej dzie- 
dzinie, możemy całkowicie się obejść, 
zwłaszcza, że w kraju istnieje kilka po- 
ważnych i od wielu lat cieszących się 
najlepszą opinią u władz duchownych i 
instytucji muzyczna: wytwórni orga- 
nów kościelnych. 

Należy przy tym zaznaczyć, iż więk- 
szość naszych organmistrzów, to ludzie 
z dyplomami, zdobytymi zagranicą, lu- 
dzie, posadający wielostronne doświad- 
czenie w swej dziedzinie. Dowodem na 
to może być fakt, iż największe į naj- 
piękniejsze z istniejących w kraju 'n- 
strumentów organowych wyszły z wy- 
twórni krajowych i cieszą się jak naj- 
lepszą opinią kół fachowych i mużycz- 
nych. 
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mln. zł. do 204.8 mln. zł., druga zaś o 0.6 
mln. zł, do 331.3 mln. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły się o 27.0 mln. zł. do 187.1 
mln. zł. 

Obieg biletów bankowych — w wyni- 
ku wyżej omówionych zmian — wzrósł 
o 62.5 mln. zł. do 1.090,8 mln, zł. 

Pokrycie złotem wynosi 31.70 proc. 
Stopa dyskontowa 5 proc., stopa od po 

życzek zastawowych 6 proc. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 4 listopada 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 287.30 (sprzedaż 288.00, kup 

no 286.60); Berlin (sprzedaż 212.78, kup- 
no 211.94); Bruksela 89.55 (sprzedaż 
89.73, kupno 89.37); Gdańsk 100.00 (sprze 
daż 100,20, kupno 99.80); Kopenhaga 
pa 116.19, kupno 115.61); Helsing 
ors (sprzedaż 11,49, kupno 11,43); Lon- 
dyn 25.96 (sprzedaż 26.03, kupno 25.89); 
owy Jork 5,30 i siedem ósmych (sprze- 

daż.,5.32 i jedna ósma, kupno 5,29 i pięć 
ósmych); Nowy Jork (kabel) 5.31 (sprze 
daż 5.32 i jedna czwarta, kupno 5.29 i 
trzy czwarte); Oslo węgieża: 130,78, 
kupno 130.12); Paryż 24.70 (sprzedaż 
24,76, kupno 24.64); Praga 18,78 (sprze- 
daż 18,83, kupno 18,73); Sztokholm 
133.95 (sprzedaż 134.28, kupno 133.62); 

Zurych 12210 (sprzedaż 122,40, kupno 
121,80); Wiedeń (sprzedaż 99,20, kupno 
98,80); Montreal (sprzedaż 5,31, kupno 
5,28 i pół); Mediolan (sprzedaż 28,10, 
kupno 27,90); Marka niemiecka srebrna” 
(sprzedaż 122,00, kupno OWE 

PAPIERY PROCENTO 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 476.00 

(500 dol.) 476.00 (kupno od dol. 1.000) 
26.41 zł.; 3 proc. Pw premiowa in- 
westycyjna seriowa I em. 66,75, II em. 
67,75; 4 proc. państwowa pożyczka pre- 
miowa dolarowa 46.75; 5 proc. konwer= 
syjna (grubsze) 53.25 (drobne 52,25; 6 
proc. pożyczka dolarowa 74,00 (w proc.); 
8 proc. L. Z. i obligacje Komun, Banku 
gospodarstwa kraiowego po 94,00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. i obligacje Komun. 

Banku (ospocaraiy'a krajowego po 83,25 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00; 7 proc, 
L. Z. Banku rolnego 83,25; 5 i pėl proc. 
L. Z. i obligacie Komun. Banku gospodar 
stwa krajowego po 81,00; 7 proc, L. Z. 
Tow. kred. przem. pol. funt. aż 
84,75 (w proc.); 8 proc. L, Z. Tow. kred.. 
przem. polsk, funt. Ę obne) 91,00 (w 
proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria 
V 48.75 — 49,00; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. 
ziemstwa kred. seria K. 45,25; 4 i pół 
proc. L, Z. Pozn. ziemstwa kred. seria L. 
44,25; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
55,63 — 55,50 — 56.25. 

AKCJE 
Bank Polski 111,00; Warsz. Tow. fabr. 

cukru 31,00; Węgiel 16,25; Lilpop 14,75 
— 14.50; Ostrowiec 31,00; Starachowi » 
ce_36.00. PSS 

Tendencja dla dewiz nieco mocniej - 
sza, dla pożyczek państwowych nieco 
słabsza, dla listów zastawnych mocniej- 
sza, dla akcyj słabsza. 

Ww Śbwołsch rywatnych: 4 proc. po- 
žyczka konsolidacyjna (grubsze) 51,25 — 
51.50 (drobne) 50.00 — 49,75 — 50.60; 
3 proc. renta ziemska (500 zł.) 59.00 — 
60.00; pożyczki dolarowe: 8 proc. po* 
życzka z r. 1925 (Dillonowska) 74.00 — 
75,25 — 74.50 (w proc.); 7 proc. pożycz- 
ka śląska 64,25 — 64.75 — 6450 (w 
proc.); 7 proc. pożyczka m. Warszawy 
aś 0h 63.50 — 64.25 — 64.00 (w 
proc.). 

Gielda zbożowa 
Notowania z dnia 4 listopada 1936 r. 
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurto 
ładunkach wagonowych za. gotów. f 
Kursy ustalone na podstawie cen gieł- 
dowych. 
Poz jednolita 748 gl. 25,50 — 

  

Pszenica 
„00. Pszenica zbierana 737 gl. 25,00 — 

25,50; Żyto ekspor. 706-712 gl, bez obr, 
18,00 — 18,25; Żyto I standart 695 gl. 
18,00 — 18,25; Żyto II standart 681 gl. 
17,75—18,00; Owies eksportowy 478: 
g 17,00—17,25; Owies | standart 460 gl. 
6,50 — 17,00; Owies II standart 435 gl. 

16,00 — 16,50; Jęczmień Rowan, 678- 
684 gl. 26,00 — 27,00. Jęczmień 673-678 

1 21,50 — 22,00; Jęczmień 649 I 
0,75 — 21,25; Jęczmień 620,5 fu 20. 

20,25; Groch polny 21,00 — 22,0! 1 Groch 
Victoria 27,00 — 30.00; Wyka 19,50 — 
20.50; Peluszka 21.00 — 22.00; Łubin 
niebieski 8,75 — 9,25; Łubin żółty 13,00 
—13,50; Rzepak zimowy j letni 4550 — 
46,50; Rzepik zim. 42,00 — 43,00; Šiemię 
Iniane basis 90 proc. 38,50 — 39,50; Ko- 
ry czerw, sur, bez śr. kanianki 95,00 
110.00; Koniczyna czerw. bez kan. o 
czyst. 97 proc. 125,00 — 135,00; Koni- 
czyna biała surowa 100.00 — 120,00; Ko- 
niczyna biała bez kan. o czyst. 97 proc. 
135,00 — 150,00; Mak niebieski 70.00 — 
72,00; Ziemniaki p 3,50—4,00; Mą> 
ka pszenna gat, | - wyciągowa 0 — 20 
proc. 41,00 — 42.00; Mąka psz. g+ I-A 
0—45 Poe, 40,00 — 41,00; Mąka psz. 
gat. I-B 0—55 proc. 38,00 — 39,00; on 

sz. gat. 1-C 0—60 proc. 37,00 — 38,00; 
ąka psz, gat. I-D 0—65 proc. 36,00 — 

37,00; ZA psz. gat. II-A 20—55 proc. 
35,00 — 36,00; Mąka psz. gat. II-B 20— 
65 proc. 33.00 — 35,00; Mąka psz. gat. 
II-C 45—55 proc. — — — — — ; Mąka 
M gat, II-D 45—65 proc. 30.00-31.00; 

ąka psz. gat, II-E kia Nd 5 — — 
— —; Mąka psz. gat. II- proc. 
29,00 — 30,00; Mata psz. gat. II-G 60— 
65 proc. 28.00 — 29,00; Mąka psz, sat. 
III-A 65—70 proc, — — — — — ; Mąka 
psz. gat. III-B 70—75 proc, — — — 
— —; Mąka psz. pasewna 19,50 — 20.50; 
Mąka psz. razowa 0—95 proc. — — — 
— —; Mąka żytnia  wyciągowa”* 0—30 
proc. 27,50 — 28.50; Mąka žyt. gat. I 0— 
50 proc, 27,50 — 28,50; Mąka żyt. gat. I 
0—65 proc. 26,50—27,50; Mąka żył. gat. II 50—65 proc 2200 — 23.00; Maka žr 
razowa 0—95 proc. 21,75 — 22,75; Mąka 
poślednia ponad 65 proc. 16,25 — 16,75; 

 



  

Kronika 
JAKA 0215 BĘDZIE POGODA? 

Rankiem chmurno i miejscamii* mglisto, 
w ciągu dnia przejaśnienia W godzinach 
popołudniowych wzrost zachmurzenia aż do 
deszczów. 

Dość ciepło 
Umiarkowane wiatry z kierunków po- 

łudniowych. W Tatrach i na Podhału moż- 

liwy wiatr halny, 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— V kurs duszpasterski w Wil- 

nie odbędzie się w dniach 10, 11 i 
12 bm. Jest to kurs dla kapłanów 
naszej archidiecezji, zorganizowany 
przez Związek Kapłanów „Unitas”, 

Kurs rozpocznie się o- godz. 11 
z rana w dniu 10 bm. otwarciem 
obrad*i wyborem prezydium- Tego 
dnia wygłoszą referaty: ks, dziekan 
Cyraski, ks. Łaban, ks, prof/dr. So- 
poćko, ks. dr. Lewosz i ks. prof. dr. 
Šw:rski. Wiidniu 11 bm. będą prze- 
mawiać: ks. prałat Biłko, ks. dyr.] 

- Świrkowski, ks. dr. prof. Świrski 
i ks. df, Gajlusz. Wreszcie 12 bm. 
prelegentem będzie ks. dr. prof. Wóy- 
cieki. Po referatach, dyskusja nad 
nimi i pewzięcie odnośnych rezo- 
lucyj. 

Wykłady będą się odbywać w 
sali Stow. Misyj Wewnętrznych przy 
ul. Św. Anny 13, (m) 

Z MIASTA. 
— Rozbudowa Wilna. W ciągu 

października r. b., oprócz budowy 
wielkiego gmachu P.K.O. i Banku 
Gospodarstwa Krajowego przy ul. 
Mickiewicza, w mieście wznosi się 
obecnie jeszcze 7 murowanych do- 
mów przy ulicach: Nowogródzkiej, 
Kijowskiej, Tomasza Zana, Legiono- 
wej, Dyneburskiej i Portowej, róg 
Góry, Bouffałowej. Budowa kamie- 
nic zakończona zostanie do 30-go 
czerwca roku przyszłego. (h) 

— Likwidacja młodocianych ga- 
zeciarzy. Ze względu na zarządze- 
nie władz  administracyjnych, iż 
sprzedawcami gazet mogą byó tylko 
osoby, które ukończyły conajmniej 
16 rok życia i którzy posiadają nu- 
mer rejestracyjny oraz legitymację, 
w ostatnich dniach w Wilnie zatrzy- 
mano kilku młodocianych gazeciarzy 
w wieku szkolnym. Ponieważ stoi to 
w sprzeciwności z wyldanemi zarzą- 
dzeniami, organa administracyjne po- 
stanowiły na przyszłość likwidować 
młodocianych sprzedawców gazet. (h) 

DO FUTRA — KAPELUSZ PILŚN, 
OD MIESZKOWSKIEGO. 

ZA A i is A 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Akad. Tow. Farmaceutyczne 

„Lechia“ zawiadamia, iż w niedzielę, 
dm. 8.XI odbędzie się „Dancing le- 
chicki' w salonach Ogniska Akad. 
(Wielka 24). Początek o godz. 22. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Z Chrześcijańskiego Uniwer- 

sytetu Robotniczego. Zarząd Chrze- 
ścijańskiego U. Rob. podaje do wia- 

i swych członków i sympaty- 
ków rozkład prac na okres zimowy. 
1936/37 r. 

We wszystkie wtorki i środy o 
$. 19-ej (7 wieczorem), począwszy 

wileńska 
Legionową ucznia gimnazjalnego Zdzisława 
Zyndla (Klonowa 14), lat 14, napadł jakiś 
młody chłopiec, który uderzył go silnie ka- 
mieniem, w głowę. Z rozbitą czaszką uczeń 
padł na ziemię. Zaalarmowani krzykiem 
rannego przechodnie, wezwali pogotowie 
ratunkowe, które skierowało go do szpitala 

| ŚW Jakóba. — Policja poszukuje napast- 
| pika. (h) 

DOSKONAŁY 
ELASTYCZNY 

  

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na zyka Dzisiaj 

o godz. 8.15 w. po cenach propagandowych 
komedia- „Stare wino” w koncertowo zgra- 
nej premierowej obsadzie zespołu z pp. 
Detkowską-Jasińską i Szczawińskim w ro- 
lach głównych. 

Jutro nowa premiera sezonu, arcydzie- 
ło literatury scenicznej „lntryga i miłość” 
genialnego poety Fryderyka Schillera, w 
nowym przekładzie jednego z najznako- 
mitszych poetów doby obecnej Juliana Tu- 
wima, Nowa premiera teatru znajduje się 
oddawna w przygotowaniu zespołu w obsa- 
dzie pp. Dunin - Rychłowska, Górska, Mas- 

  
łowska, Niedźwiecka, Czengery,  Siezie- 
niewski, Staszewski, Surowa, Szymański, 
Wołłejko, Roman, Borkowski. Nowa insce- 
nizacja znakomitego dzieła spoczywa w rę 
kach reżysera Wł. Czengery. Nowa bogata 
oprawa dekoracyjno - kostjumowa W. Ma- 
kojnika. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia“, Występy. 
Elny Gistedt. Ceny specjalnie zniżone. 
Dziś pełna humoru i zabawnych sytuacji op: 
Gilberta „Księżniczka O-la-la" z Elną Gi- 
stedt w roli tytułowej, oraz z całym zespo- 
łem, który świetnie sekunduje tej znakomi- 
tej artystce. 

-- „Frasquita* W przyszłym tygodńin 
odbędzie się premiera op. Lehara „Frasqui- 
ta” m życia współczesnej Hiszpanii. Operet- 
kę tę urozmaicą barwne tańce hiszpańskie. 

{ *- Recital S. Czerkaskiego. Znakomity 
| pianista S. Czerkaski, który zdobył sławę w 
, Ameryce, da jedyny koncert - recital 13 b, 
m. w Wilnie, W -programie: Chopin, Hof- 
man, Bach, Liszt, Yasuji, Kiyose i in. Bile- 
ty juź są do nabycia w kasie „Lutni*”. 

— Teatr Ariystyczno - Literacki „No- 
wości”, Dziś wesoły program p. t. „Parada 
Humoru", Codziennie dwa przedstawienia: 
6.30 i 9,15, 

!& za kotar studio. 
Cała Polska przy głośnikach we wtorek 

'o godz. 14.45, w czasie wręczania buławy 
marszałkowskiej gen. Śmigłemu - Rydzowi. 

j. W przeddzień tegorocznego Święta Nie- 
'podległości na dziedzińcu zamkowym w 
Warszawie odbędzie się uroczystość wrę- 

Po zwiększeniu mocy radiostacji 
lwowskiej do 50 kw, w antenie przy- 
szła obecnie kolej na Wilno, które 
otrzymuje również 50 kw, mocy na- 
dawczej. W dn. 7 listopada nastąpi 
oficjalne otwarcie i poświęcenie no- 
wej stacji nadawczej w Wilnie, wy- 
konanej całkowicie w warsztatach 

j Wydziału Budowy Dyrekcji Tech- 
nicznej Polskiego Radia w Warsza-' 
wie, | pozwoli im dzięki skromnemu de- Najważniejsze „prace zostały u- | tektorowi pozostawać w najściślej- kończone znacznie wcześniej i już 

jest jeszcze jednym krokiem w w:el- 
kim planie inwestycyjnym Polskiego 
Radia, posiadającym doniosłe zna- 
czenie dla rozwoju radiofonii pol- 
skiej, a co za tym idzie dla podn.e- 
sienia kultury i oświaty kraju. Dla 
wszystkich obywateli, którzy nie są 
w możności nabycia aparatu lampo- 
wego, praca nowej stacji wileńskiej 
stan'e się dobrodziejstwem, gdyż 

wania- 
Rozgłośnia Wileńska powołana 

do życia 15 stycznia 1928 r. posiada- 
ła 0,5 kw. w antenie, zaś od roku 
1931 zw.ększyła swą moc dó 16 kw., 
z którą nadawała do chwili obecnej, 
Wzmocnienie aparatury wileńskie. 
do 50 kw. powiększa w tej chwili je 

! zasięg w talk znacznej mierze, że fa 
le wypromieniowane przez antenę 
wileńską dochodzić będą do dale- 
kich zakątków północno - wschod- 
nich kresów Polski. Pozwoli to na sta: 

| skromny detektor mieszkańcom za- 
| gubionych wsi i miasteczek słuchać 
polskich audycyj radiowych. 

Moment otwarcia i poświęcenia 
nowej stacji transmitowany będzie 
na całą Polskę w dn. 7.XI o godz. 
16.15. Złożą się nań krótkie przemó- 
wienia przedstawicieli Dyrekcji Pol- 
skiego Radia oraz wileńskich władz 
państwowych i samorządowych. Na- 
stępnie nada Rozgłośnia Wileńska 
kilka interesujących audycji, które! 
otworzy koncert chóru „Pro arte” 
pod kierunkiem Adama Lukiwiga. 
Chór ten wykona pieśni współczes- 
nych kompozytorów wileńskich, a 
mianowicie- Witolda Rudzińskiego, 
Sylwestra Czosnowskiego, Ludwika | 
Jakajtisa, Tadeusza Szeligowskiego 
i Stanisława Węsławskiego. 

Po koncercie nastąpi transmisja 
nabożeństwa z Kaplicy Ostrobram- 
skiej. O godz. 18,20 w lokalnej au- 
dycji dla wszystkich mada Wilno 
montaż literacko - muzyczny pod 
tyt. „Podróż Wilią* w opracowaniu 
Janusza Ostrowskiego, Wykonaw- 
cami będą artyści teatru miejskiego 
ichór „Akord pod dyr. Arcimow.-- 
cza. 

O godz. 19.00 Wilno przemówi do 
Polaków z zagranicy w audycji po- 
święconej Tadeuszowi Kościuszce, 
wielkiemu synowi Ziem Kresowych. 
Audycję opracował Antoni* Gołu- 
biew. O godz. 19.30 ork.estra wileń- 
ska wystąpi w koncercie złożonym z 
utworów Kurpińskiego, Moniuszki i 
Paderewskiego. O godz. 20.00 okrę- 
$gowy chór nauczycielstwa wileń- 

| isa pod dyr. Bronisławy Gawroń- 
|skiej wykona polskie pieśni ludowe 
z Wileńszczyzny. Program obejmuje 
również regionalne tańce ludowe w 
(wykonaniu zespołu $. Czasnow? 
skiego. 

Wreszcie na zakończenie sobot- 
nich audycyj z okazji otwarcia no- 
wej raldiostacji usłyszą radiosłucha- 
cze „Kukułkę W:leńską”, która wy- 
stąpi z audycją „Polska jesień'* pió- 

Zebranie sekcji 
Kom. Pom. 

‚ W. dniu dzisiejszym, o godz. 12-ej, 
J|w małej sali Urzędu Wojewódzkiego 
Jiačbyto się zebranie organizacyjne 

Sekcji Propagandowej Woj. Obyw. 
Komitetu Pomocy Zimowej Bezro- | 
botnym w Wilnie. | 

W zebraniu wzięli udział przed- | 
wiciele całej prasy wileńskiej 7 | 

! 

  
przewodniczącym Sekcji Propagand. 
p. prez. Szydłowskim. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Izby Prz.-Handl. powstał projekt za- 
łożenia biura bezpieczeństwa pracy, 
którego zadaniem byłoby udzielanie 
zakładom przemysłowym fachowych | 
porad w tej dziedzinie. Działalność 

| biura nie wyłącza, ani też koliduje z 
j działalnością Inspektoratów Pracy— 
raczej uzupełnia ją. 

Izba w zasadzie przyjęła ten 
projekt — z tem, że koszta zorgani- 

Dni kol 
W celu spopularyzowania wśród 

szerokich mas społeczeństwa idei ko 
lonialnej — Liga Morska i Kolonial- 
na urządza „Dni kolonialne" od 21 
do 23 b. m. 

Dzień 21 b. m: poświęcony będzie 
propagandzie w szkołach —: gdzie 
wygłosi się szereg pogadanek o waż- 
ności kolonii w życiu Polski, 

W dniu 22 b. m. odbędzie się wiel- 

‘ 

Celem rozsezrzenia wśród spo- 
łeczeństwa uświadomienia co do ce- 
lów i zadań Ochotniczej Straży Po- 
żarnej — Ochotnicza Straż Pożarna 
łącznie z Powszechnym Zakładem 
Ubezpieczeń Wzajemnych urządza 
Tydzień  Przeciwpożarowy, który 

| będzie trwał od 17 do 24 b, m. Pro- 
tektorat nad Tygodniem objęli J. E. 
Ks. Arcybisk: R. Jalbrzykowski i 
p: wojewoda Bociański, 

W związku z tem odbędzie się w| 
iiniu 15 b. m. o godz. 10 nabożeństwo | 

  
| 
| 

5 

głośni Wilęńskiej 
Wilno otrzymuje 50 kw. w antenie 

szym kontakcie sprawami spo- 
łecznymi kraju. 

W sobotę 7.XI. o godz. 8 rano w 
kaplicy Ostrobramskiej odprawione 
zostanie: staraniem Dyrekcji pracow- 
ników Rozgłośni Wileńskiej nabo- 
żeństwo na intencję pomyślnej pra- 
cy w związku z rozbudową stacji na- 
dawczej. Po nabożeństwie pracow- 
nicy Rozgłośni wraz z przybyłymi z 
Warszawy  przedstawicielami Na- 
czelnej Dyrekcji złożą hołd Sercu 
Marszałka na Rossie, 

ze 

od 15,X. Wilno zaczęło przechodzić 
stopniowo na zwiększoną moc nada- AE ET ASS A TT TI TN NK OAZA OREW S 

propagandowej 
Zim. Bezr. 2 
Žebranie zagail wiceprzewodniczący 
Woj. Obyw. Komitetu Z.mowej Po- 
mocy Bezrobotnym p. dyr. inż. Gła- 
zek, informując zebranych o organi- 
zacji pomocy bezrobotnym: 

Po przemówieniu p. dyr. Głazka 
wywiązała się długa dyskusja, w któ- 
1ej zabierali głos: niemal wszyscy 
członkowie Sekcji, interesując się i 
techniką pracy Komitetu, 

Biuro bezpieczeństwa pracy 
zowania i utrzymania biura (około 
50.000 zł: rocznie) pokryje całkowi- 
cie Zakład Ubezpieczeń Wzajem- 
nych. 

Stery przemysłowe z uznaniem 
odniosły się do tego projektu — po- 
dobnie zresztą jak Zakład Ubezp. 
Wz., który spodziewa się, iż koszta 
poniesione na utrzymanie Bura w 
zupełności zostaną pokryte przez 
zmniejszenie się wypadków podczas 
pracy, (S) 

onialne 
kie zebranie publiczne pod hasłem— 
„Żądamy własnych kolonii". Tegoż 
dnia przewiduje program pochód 
propagandowy, w którym wezmą u- 
dział gustownie udekorowane samo- 
chody. Pozatem przewiduje się zor- 
ganizowaną na szerszą skalę propa- 
gandę uiotkową, w której wezmą 
udział nawet samoloty. (s) 

Tydzień przeciwpożarowy 
przez J.E. ks. Biskupa Michalkie- 
wicza. Tegoż dnia o godz. 16 odbę- 
dzie się na placu Łukiskim pokaz 
gaszenia pożaru przez Straż Ochot- 
n.czą oraz pokazy działania bomb 
zapalających. 

W, poniedziałek, 16 bm. wieczo- 
rem — capstrzyk straży pożarnych. 
Od wtorku 17 bm. rozpocznie się 
właściwy tydzień propagandy, na 

|który złoży się szereg pogadanek. 
akcja ulotkowa 
kowe. (s) 

i imprezy rozryw-   od dnia 3 listopada b.r., odbywają | czenia buławy marszałkowskiej Generalne- 
się odczyty ikrajoznawcze, zaś we 'mu Inspektorowi Sił Zbrojnych Gen. Dyw. 
czwartki o tej samej porze będą się Edwardowi Śmigłemu - Rydzowi. Uroczy- 
odbywać odczyty na tematy aktual- stość odbędzie się we wtorek 10 b. m. oko- 

ra Teodora Bujnickiego. Aktualne | ”” kościele św. Jana, celebrowane , 
skecze, piosenki i wiersze satyrycz- 
ne złożą się na treść tej audycji, ne — a po odczytach dyskusje. Na ło godz. 14.45. Ze względu na brak miejsca 50 kilowatowa stacja w Wilnie wymienione odczyty Zarząd zapra- | na dziedzińcu zamkowym — dostęp publicz-, 

sza swych członków i sympatyków, | ności na piktos ra Woła jus UNITA I i I SIS ЧЕ 
Wstep wolny. — Ci z p.p., którzy | będzie możliwy: Tylko dzięki mikrofonom е 
a chają okiędłówą liczbę wilde. Polskiego Radia zainstalowanym na dzie- z. Roe ać ao R z 

dów, otrzymają zaświadczenie. dzińcu Zamku Królewskiego w Warszawie KE rb 8 A Z ma 04- 
Sobėtiki z Ikoncertami odbeidą się|-— cata Warszawa a z nią cala Polska bę- ! lots, Šilko = A że s, 

w, dniach: 7, 21, 28 listopada b. r. |dzie mogła uczestniczyć w tym akcie pań. Let solis said Saias, Wstęp za zaproszeniami po 99 gr. stwowym o historycznej doniosłości. bo AE Kai ads Е = T 
W każdą niedzielę o $. 4-ej po poł.; Transmisja radiowa obejmie sam prze- Ze ZWI R żę ae 68 zę: ij z 
Sekcja Teatralna tegoż Uniwers. da- bieg wręczenia buławy marszałkowskiej Na I BE i uż 160 w y; 18. 
je przedstawienie w lokalu własnym | czelnemu Wodzowi Generalowi Śmigłemu- Przetląd Mais 
po 10 gr. | Rydzowi, pierwszy raport służbowy oddzia- Powieści Marcela WE poszukiwa- 

— Sodalicja Mariańska Akade- łów wojskowych na placu Zamkowym oraz zzz czasu”; 19.20 e az po 
miczek zawiadamia, że w piątek, dn. powitanie nowego Marszałka przez społe- a 19. > ah p 2000 O in- 
6.XI, o godz. 20.15 odbędzie się Ado- czeństwo na trasie przejazdu Naczelnego = mia s i Z poga- 
racja Przenajświętszego Sakramentu. Wodza z kwatery Generalnego Inspektora SPA 20. arol Kurpiński „Leśniczy w 

W. wyniku dłuższej obserwacji, 
władze bezpieczeństwa publicznego 
zlikwidowały żydowską szajkę prze- 
mytniczą, grasującą w Wilnie i Su- 
wałkach. 

Szajka, na czele której stał nie- 
jaki Lewinsztejn (Niemiecka 23), tru- 
dniła się przemycaniem sacharyny w 
paczkach żywnościowych. 

Przemytnicy sacharynę zagranicz- 
ną, przeważnie przemycaną z Litwy, 
przeważnie deponowali w Suwał- 

Obecność członków konieczna. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Bezczelny żydowski rabuś. Wczoraj, 

gdy kasjer kolejowy na dworcu osobowym, 
sprawował swe czynności służbówe, do ka- 
sy podbiegł pewien osobnik, który siłą por- 
wał z okienka kasowego 20 zł. i rzucił się 
do ucieczki. W zarządzonym pościgu rabu- 
sia ujęto. Okazał się nim znany złodziej 
wileński Mojżesz Wersocki (zaułek Kra- 
wiecki 6), parokrotnie karany więzieniem. 
Wersockiego przekazano do dyspozycji 
władz śledczych. (h) 

— Kradzież kleju stolarskiego. W dniu 
4 bm. ze składu przy ul. Zawalnej 21 zło- 
dzieje. po otworzeniu zamków podrobionym 
kluczem, skradli 280 kg kleju stolarskiego, 
wartości 280 zł. Posżkodowany jest Adolf 
Kamiński. 

— (Ciężko zraniony kamieniem uczeń 
gimnazjalny. Wczoraj na przechodzącego ul. 

> 

na Zamek i z powrotem. 
Następnego dnia t. j. 11 listopada o 

śodz 11,50 Polskie Radio transmitować bę- 
dzie wielką defiladę wojskową na placu na 
Rozdrożu. 

| Obie transmisje przeprowadzą Tadeusz 
| Strzetelski i kpt. Jerzy Podoski. 

Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 6 listopada. 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- 
nik poranny; Informacje i Giełda rolnicza; 
Muzyka poranna; Audycja dla szkół; 11.30 
Audycja dla szkół; 11.57 Czas i hejnał; 12.03 
Płyty, 12.40 Piwnice dla przechowania о- 
woców i jarzyn; 12.50 Dziennik południowy; 
13.00 Muzyka popularna; 15.00 Wiadomości 
gospodarcze; 1515 Koncert reklamowy; 
15.25 Życie kulturalne miasta i prowincji; ; 
15.30 Codz. odc. pow.; 1540 Płyty; 15.45 . 

l 

Mała skrzyneczka, ma listy dzieci odpowie | 

Żydzi prowokują 
Wizoraj w Teatrze Wielkim na 

Pohulance, podczas przedstawienia 
tdla szkół zawodowych, wynikło zaj- | 
ście. Kilku żydów ze Szkoły Zaw. 
Technicznej w Wilnie sprowokowało 

Kozienickiej puszczy”, opera; 21.15 Dzien- 
"nik wieczorny; 21.25 Pogadanka aktualna; 
21.30 Płyty; 22.00 Koncert kameralny; 22.30 

,Skecz Tadeusza Markowskiego; 22.45 Mu- 
| zyka taneczna; 22.55 Ost. wiad. dzien. rad,   | — Sprostowanie 
j We wczorajszym numerze w „Ru- 
tchu Młodych” ukazał się komunikat 
| Zarządu Miodzieży. Wszechpolskiej 
o wiecu w: Ognisku Akademickim w 

„dniu 8.XI 36 r. 
| Ponieważ komitet organizacyjny 
tego wiecu działał bez zgody Pana 
Rektora, komunikat w sprawie wie- 
„cu adwolujemy aż do wyjaśnienia. 
| za Zarząd 

DZISNA. W dniu 4 bm. o (k 
15.45, w odległości 2 km od Kró- 
lewszczyzny a 200 m od toru kole- 
jowego, lądował samolot, prowadzo-   Pomoc bezrobotn Młodzieży Wszechpolskiej 

wicejprezes organizacyjny: 
Marjan Pelc. i 

Zdemaskowanie żydowskiej szajki 
przemyiniczej 

kach, skajd, w paczkach żywnościo- * 
wych rozsyłali po większych mia- 
stach województw wschodnich. 

Kierownikiem szajki wileńskiej i 
głównym agentem odbiorą był żyd 
Lewinsztejn z ul. Niemieckiej, 

Jego to wczoraj aresztowano pod- 
czas odbierania na poczcie Wilno I 
żywinościowej paczki, w której znaj- 
dowało się przeszło 5 К& sacha- 
ryny. (h) 

nawet w teatrze 
uczniów Szkoły Państwowej Tech- 
nicznej, skutkiem czego wynikła 
bójka. 2 uczniów zostało poturbo- 
wanych. O zajściu powiadomiono 
władze szkolne, które wdrożyły do- 
chodzenie. (h) 

Przymusowe lądowanie samolotu 
ny przez Leona Kłodeckiego. Samo- 
lot lądował przymusowo z powodu 
zbłądzenia. W czasie ladowania usz- 
kodzona została krawędź lewego 
dolnego płatu. 

_ ym to nie jałmużna, 
to obowiązek i nakaz sumienia.



6   

3 lata pracy, 2 miliony dolarów Kosztów P OCHŁONĄ 

GIGANTYCZNY SURERFILM 7 0 K 200 1 

0 PRZYSZLOŠCI | 

Wg. H. Welisa wkrótce w kinie HELIOS 

AAAA, 

= 
"0
93
1X
5H
OH
37
 

15
 

Oł
ar
zp
Ay
 

  

  

ŚWIATOWID Dziś po raz pierwszy w Wilnie melodyjny iP a N| Jeszcze tylico dziś można podziwać arcydzieło 

  
  

    
  

  

  

      

  

  

    
  

  

to kupiony w firmie Gimnazjalnej (obok pisma, Zgłaszać się do nach: śniadania, obia- 

L. Łopuszański, sau Okręg i Óima. Biura Grabowskiego, sy, kolacje; zimno i 
\\ eh ; gorące zakąski. — Ra- 

W. „U IRE Al cz UL. ZAMKOWA 4 WZ |śżo: bilard, oddzielne 

    

  

  

IN
ST
NA
A)
 

M
V
?
S
A
Z
J
A
I
W
 

  

"u
i 

I 
DI
SN
VT
JI
S 

M
V
A
S
I
N
V
1
S
 
'
N
A
Z
8
9
3
M
 

43
Z0
f 

  

Е = 
E 
= 

i czarujący film muzyczny ini; | W = [ 

Mickiewicza 9 й 
= x Ę 

L 1 

m 

66 = 

„Jednaztysiaca“ = © 
W rol, gł. MARTA EGGERTH. Herman Thimig i in i 2 | 

2 t 

Špiew! Humor! Dowcipl Sentyment! Muzyka P. Abrahama Nadpr. Ki Jutro „WIERNA RZEKA' |= TH 2 

Arcydzieło muzyczne. — Film wielkich wrażeń! P ZA r BIANNO 7 7 я zę KSIĘGOWOŚĆ = = 

CASINO Film, którego się nie zapomina 204%00404000040400003 jo egzercytowania się mogę prowadzić w = =. 

KUPNO na miejscu. — Dowie- uk A $ godzinach między 5 =E © 

66 į 1 spazEDAŽ | dzieć się o warunkach į | Ą 8) wiecz, w przedsię: |E = 
: 55 m a 9 a) © į i a 300040000000000000000 Od 5—6: Uniwersytec- biorstwie ace. = m 

ki SPRZEDAM ka 9, m. 15 Tais L przem, admin. do-|== z 

W rol. tytuł stadko gołębi, składa- można odebrać para- UDZIELAM LEKCYJ mów itp. Zgłoszenia | = 

S jące się z trzech ras: Solkę, znalezioną w matematyki w za- do administracji „Dz. |== Е 

1) hanowery, 2) gdań- Cielętniku. 147-—3 kresie gimnazjum (no- WiL* Tamże adres. = m ze 

ie i czerwono- t ь ta k m — 

ЁЁ‹.' Dowiedzieć się: Z POWODU S ai i ENERGICZNY |= 8 C= 

ul Dar 3, m. 2. Tes- wyjazdu, sprzedam —75 groszy. Św. Mi- sumienny urzędnik go- = я = 

айк 25—3 sklep spożywczy, w chalski 10, ы 7 Ph zaający sie S < = 
я w śró , Ę -—-3 na p. rolnem, do- |==m = 

iai е dzeniem i dobrze pro- V. mowem, ogrodnictwie, | = £ — 

oraz bzryton Oszałamiający pr epych wysta: | W CENTRUM © o. Rar de PATS SA a ss = : m= 

šwietowej slawy Paul Robeson wy. Efektowne belety. | gg Am ing S ad ооа Apo Usiónica os = 6 9 Е 

Czarujące piosenki. Nad program: Dodatki i aktuli* cgm, Wpłata 3 tys. Dowiedzieć się w adm. erteilt billig Seminar- rolniczą, posiadający MB M © = 
a dług długoterm. 7 te. „Dzien. Wil"  149—2 jehrer. = Mickiewi- solo Ade po- = o > U = 

HELIOS | muze GARY COOPER O” ©" spoza "00 łata EE mz 
wszystkich czasów S e ; i POKOJE į i is „Dzien. Wil RR = Po = 

w swej nejnowszej P ® I ° 0 n a m 1 Dom 1 svia a eco saaa PRACA Į: 3 = 5 "m = 

kreacji 33 a n z m I I "kaglę zai Z 0ŁÓW- Pokój ZAOFIAROW. Eon a EE = = 

kę do 20 tysięcy. O- i 2 424440059 099 = o= z 

w pozot. rol. JEAN ARTHUR z GEORGE BANCROFT + 46 20 ое oai aj tre asza Ze. "į sóżne 1E SZ5 CJE 

Nad program: Atrakcja oraz aktualia. Początek o godz. 4-sj Wil* pod W. N. na 7, m. 9. Oglądać POSZUKUJĘ || teeeeoetortcotwote000 | o © = 

EZ ы ) |  146—2 od godz. 3 do aa panny sklepowej, o ai = = £ = 

oi i ii i i skromnych z = = 

: PRACOWNIA KUŚNTERSKA| — mach, ze znajomością VILNENSIA |= BĘ >= 

Zegarek jeśli dobry — I FARBIARNIA FUTER| DO WYNAJĘCIA ięzyka litewskiego i Św Jańska 8 m1,lp = Zi = 
Firma Chrześcijańska w domu Nr. 6 przy uL pięknym charakterem wydaje po niskich ce- Z a = 

= 3 = 

= т т = 

z > = 

Wyk je futra karakułowe, fokowe, elkimi wygodami. ż+*vv+voe+v0+90404602 - = = 

Wilno, Mickiewicza 4 o ulaszowie <SRódu bk 7 OE PRACA cza = 2 = 

pł Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- wracć skónze miękko46 5 т аЁО в6 — —н POSZUKIW. ł pomóżmy 1= © = 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— w aaa „ Wazelkie rape- СТУТАНСТЕ! — [Фуеоаофой +одъооовоьой !“___ВЪЙ…М MIE 2 = 

racje uskutecznia £ dokładnością. H- 0000000900: = = 

Wszelka naprawa anie Przyjmuje futra na przechowanie. RIŁPOWSZEC | ABSOLWENTKA ODWOŁUJĘ = m = 

.. Dłogoletnia praktyka w Paryżu, Landynie, | NiTJCOIE“PRASĘ  pośstw. Szk. Handlo- |do miłosierdzia b = “E = 
r ||| Moskwie 1 Ameryce. NAROUGWĄ įysk z dobrym R nich z ce o p Z 2° = 

Rz > . Paz” OS A ы ectwem, poszukuje |moc, najskromniejszą == a 

Wytworną bieliznę jedwebną i ciepłą, „krawaty, FIE maa jakiejkolwiek оы г др 8 tem | N E 

pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki i t.p. CHRZEŚCIJAŃSKA „WYTWÓRNIA sady, stosownej do w A mając, IF 

poleca najtaniej SZCZOTEK ! PĘDZLI koja ая, zarobić a TY biškai 
szenia: Maria Zapol-|chleb dla 7-0 dzieci. 

POLSKI SKLEP GALANTERYJNY | į и в а Wika 2222 |as tar do adm _ 

Zofji Jankowskiej .i.„SYKÓKOWIZ | TAS RAR 
Wlino, ul. Śta Jańska M 5 NASZE DZIECI 

WILNO, WIELKA 15. 
—- Czy wiesz, Jasiu, dlaczego pisklęta 

i tki, pędzie, komplety 4 

Uwaga: Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kołnierze i t. p. PARA 

Ei a a i ia iii i iai 

wojskowe, wycieraczki. SKLEP MEBLI . „AOS się z jajek? 

Ceny niskie, towar PZ Z JEDNOCZENI — Tak! 

Instytucjom i urzędom 
9 -— Powiedz! 

BL STOLARZE — Dlatego, że się boją, aby ich nie 

towne Nadeszły nowe gusto „ugotowano razem z jajkami! („Le Rire*) 

: SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 

SW £ t 8 r k L S u k n i e, . WILNO, Tracka 6, tel. 22-72, Szoier: — Menas 10 irankėw od 

8 Firma 0. MATKIEWICZ poleca mebłe miękkie i twarde z włas- osoby, bagaż — gratis. 

    
  

    

        

    

  

szlafroczki, bielizna Wilno, Zamkowa 12 vis a vis Skopówki mych warsztatów. Ceny niskie. Za go-j — — Szkot: — Proszę wziąć mój bagaż, 

(poprzednio w lokalu i pod szyldem tówkę i na raty. ja pójdę pieszo. („Tits-Bits“') 

W. Nowicki 424 )) Ea | zza] © Ao Aa 
. WIELKA poleca ZEGARKI I ZEGARY w wielkim Ż po pŁUGOLETNIM PROWADZENIU |  — Czy mam panu podać a 

wyborze i wyroby jubilerskie według naj- а * i zy mam panu podać ceny biletów 

największy trykotaży i galanterji ||; nowszych modeli ans i Loci oi 
wYBuR 

Tamże pratowfiia solidnej neprawy i filię z całkowitym urządzeniem, położoną — Nie, chcę się tylko dowiedzieć, ma 

CENY FABRYCZNE NISKIE o w dobrym punkcie. Warunki do omówie- których okrętach odliczają pasażerom obiad 

ННЕ | * +0000040000000000000004.00400400000000100001000000000000000 000 DIA Knapik, ul. Wileńska 27. podczas choroby morskiej! 

ASME IST REIK AS RAKTINIAI S DATA IEA A TOOCGGREN TTE DLZCPIE, 

CHARLES KUNSTER. nego“. Codziennie ogtaszamo „czar-|Hiszpan, p. M. Е. przyszedi mię od- chat poprzedniego dnia z żoną i dwo- 

pė ы ne listy”. Ci, których nazwiska figu- | wiedzić, ma synami bez żadnego bagażu. 

rowały na tych listach, byli skazani — Wie Pan, jestem na liście. Po- Wszystko poszło gładko aż = sa- 

na śmierć bez sądu i niezwłocznie wiedział mi o tem mój szofer, Ale mej granicy. Pan P. sądzit, že on i 
rozstrzeliwani. Egzekucję wykony- minie nie wezmą. Natychmiast wy- jego rodzina są już uratowani, kiedy 

wali milicjanci, znajdujący się pod jeżdżam autem do Portugalii. Mam zatrzymali ich milicjanci, przejrzeli 

S W : . : dowództwem osobników, wypuszczo papiery, które pozwolą mi bez prze- papiery, poczem zap: i: 

Było to pod koniec września. | których los bardzo ich niepokoił. nych z więzienia. „Codziennie były szkody dostać się do granicy. Mój) — Nie wiezie Pan pieniędzy? 

Przebywałem od niedawna w jednem| Widziałem jak nerwowo przerzucają morderstwa, kradzieże, śwałty i po- szofer wie o wszystkiem i pomoże Papierów wartościowych? | 

(przekład z trancuskiego) 

z uzdrowisk środkowej Francji. Wfgazety, słyszałem ich komentarze żary. Niejednokrotnie byłem zatrzy- mi si dostać. 

hotelu, gdzie zamieszkiwałem, spot-|do wiadomości nadeszłych z Madry- mywany na ulicy, rewidowany przez aiski" niego, zdumiony. [ji и «i Kad kiedy . ch " 

kałem kilkakrotnie pewną miodąjtu, Barcelony i Sewilli, oraz nazwi- młodych ludzi uzbrojonych w rewol-|  __ To dzieln Gałowi k adis ке &Щ“ЁСЁ + С Е z! elk y szoter 

parę, która zwracała uwagę, bijącym|sko gen. Franco, wypowiadane z go- Wery, potrącany i szarpany. ka Ga Odda Gna е h z. id a RE sat Sal ię ia 

od niej niezwykłym smutkiem i przy: |rącem uznaniem i wiarą, — Jestem Francuzem — mówi-. [ jzbonie a e g-wiskrylkę, wewnątrz: auta, powiedziay 

gnębieniem. Oboje byli bardzo bla Zapoznałem się z nimi. Dowie- łem im — i poskarżę się memu kon- Ž Ušci k REŻ aż RE Tam są cztery miljony pese- 

dzi, a na wychudłych twarzach no-| działem się, że od lat kilku mieszkali sulowi. ч al mię i powiedział: tów i klejnoty. 

sili ślady jakichś ciężkich przeżyć i|w południowej Hiszpanii, w. Mala- Niekiedy ja i moja żona s otyka- | — Powierzam Panu tabrykę. Milicjanci zawrócili, wywlekli 

cierpień. Pani, wyglądająca na lat | dze, gdzie mąż młodej kobiety, inży- liśmy milicjantów, wśród | tórych |  Poczem wręczył mi znaczną su- pasażerów z auta, rozdarli nożami 

28 — 30, była ubraną niezwykle |nier-chemik, kierował dużem przed- byli ludzie, mający dla nas uczucie mę pieniędzy na bieżące wydatki i siedzenie, znaleźli skrytkę i wydo- 

skromnie, a nawet ubogo, ale jej za- |siębiorstwem -przemysłowem. Opo- wdzięczności, za drobne usługi, któ- "pensje dla robotników. byli pieniądze oraz kosztowności. 

chowanie świadczyło, że należy dowiedzieli mi o swym pobycie w tym re im wyświadczyliśmy. Ci uśmie-| Nazajutrz, kiedy wchodziłem do Pasażerowie zostali odprowadzeni 

środowiska o wiele wyżej stojącego |pięknym kraju od chwili przyjazdu ichali się do nas i, aby nam dodać fabryki, pierwszym spotkanym był na skraj drogi, a szolerowi po'econo 

towarzysko, niż możnaby mniemać do objęcia włądzy przez t. zw. front otuchy, mówili: | właśnie ów szofer. Kiedy mię ujrzał, wracać do Malagi. 

na podstawie jej niepozornego wy”- | ludowy. | — №е bójcie się, nie jesteście zmieszał się i zaczął szeptem roz- Szofer zawrócił i odjeżdżając 

glądu. | Od 18 Ipca — opowiadał mi jeszcze na liście. | mawiać z robotnikami. Kiedy zna- usłyszał kilka wystrzałów rewolwe- 

Pewnego razu, kiedy zasiadłem pan M. B. — życie w Maladze stało Mieszkaliśmy w ładnym domu lazłem się w biurze, poleciłem we-|rowych. 

do śniadania przy stoliku, sąsiadwją- się nieznośne, nie tylko dla ludności dzielnicy willowej. Niektórzy z na- zwać jednego z majstrów, którego Wszystkie szczegóły tego wy- 

cego z ich stołem, usłyszałem, że miejscowej, ale i dla cudzoziemców. szych sąsiadów byli już pomordowa- byłem zupełnie pewny. Początem golpadku opowiedział sam szofer. 

mówią o wypadkach w Hiszpanii, o Każdy człowiek, ubrany przyzwoi- ni, a domy ich splądrowane i spalo- rozpytywać i oto, czego się dowie- 

porzuconym przez nich dómu, o przy cie, noszący kołnierzyk, krawat i ne. Pewnego 'wieczora właściciel działem: (C. d. n.)   
jaciołach, pozostałych w Maladze, kapelusz był uważany za „podejrza- fabryki, którą kierowałem, bogaty Właściciel fabryki, M. F., wyje- 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr, 50, kwartalnie zl. 7 śr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40gr. Komunikaty zł. 1-— za mm. jednoszp., nekrologi 30 gr, za tekstem (10 łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 

zł. 0.15, słowo tłuste zł. 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja zastrzega prawo 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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